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B NAGRODY SPECJALNEdzeniach przemysłowych. Firma prowadzi działalność na globalnym ryn-
ku, wspiera młodych kierowców oraz lokalne społeczności i współpracuje 
z uczelniami technicznymi, w tym z Politechniką Krakowską i Akademią 
Górniczo-Hutniczą. 

Nominowane były także: 
EnSafe  
New Tech Lab 
 

 
Laureat: Skamer-ACM 
W kategorii średni przedsiębiorca nagrodę otrzymało P.U.P. Skamer-

ACM. Tarnowska firma z ponad 30-letnim doświadczeniem w automatyce 
przemysłowej, oferuje kompleksowe rozwiązania w zakresie projektowania, 
programowania, montażu, serwisu oraz sprzedaży systemów automatyki 
i rozdzielni. Skamer-ACM współpracuje z globalnymi markami i uczelnia-
mi technicznymi oraz jest wyróżniona jako jedna z najbardziej innowacyj-
nych firm w Polsce. Działa nie tylko w Polsce, ale także w Europie i Azji. 

Nominowane były także: 
Electris  
Zakład Przetwórstwa Tworzyw Sztucznych Ingremio-Peszel 
 

 
Laureat: Zakłady Mechaniczne „Tarnów” 
W kategorii duży przedsiębiorca nagrodą uhonorowano Zakłady Me-

chaniczne „Tarnów”. Jedna z najstarszych firm w Tarnowie, działająca od 1917 
roku, specjalizuje się w produkcji nowoczesnych karabinów wyborowych 
oraz karabinów maszynowych, granatników i zdalnie sterowanych syste-
mów uzbrojenia. Firma dostarcza broń spełniającą standardy NATO, wy-
korzystywaną zarówno przez Wojsko Polskie, jak i armie zagraniczne, w tym 
podczas misji w Iraku i Afganistanie. Posiada własne Centrum Badawczo-
Rozwojowe, które wspiera innowacyjność, a także oferuje usługi koopera-
cyjne. 

Nominowane były także: 
Przedsiębiorstwo Pszczelarskie Łysoń  
Stryker Poland Manufacturing 

Województwo Małopolskie już po raz piętnasty uhonorowało najlep-
szych przedsiębiorców regionu, wyróżniających się innowacyjno-

ścią, wdrażających nowoczesne rozwiązania, zaangażowanych w rozwój 
regionalnej gospodarki. Nagrody zostały wręczone podczas uroczystej 
gali w trakcie Wieczoru Małopolski, drugiego dnia Krynica Forum 2024. 
Statuetki i gratulacje przekazali laureatom marszałek Łukasz Smółka, wi-
cemarszałkowie Witold Kozłowski i Ryszard Pagacz oraz radni woje-
wództwa: Tadeusz Arkit, Piotr Dziurdzia, Józef Gawron, Wojciech Skruch 
oraz Rafał Stuglik, a także przewodniczący kapituły Nagrody Gospodar-
czej Województwa Małopolskiego, prof. dr hab. inż. Antoni Tajduś. 

Nagroda za pracę, pasję i zaangażowanie 
– Nagroda ta jest nie tylko wyróżnieniem dla zarządzających i ich firm, ale tak-
że okazją do refleksji nad wspólnym celem – budową silnej i zrównoważonej 
gospodarki. Pragniemy rozwoju, który uwzględnia nie tylko kwestie ekono-
miczne, ale także społeczne i środowiskowe, o pozytywnym wpływie na spo-
łeczeństwo – powiedział marszałek Łukasz Smółka. 

I dodał: – Zgromadziliśmy się, by uhonorować tych, którzy poprzez swo-
ją pracę, pasję i zaangażowanie kreują przyszłość Małopolski. Nasz region, 
tak bogaty w historię i kulturę, rozwija się dynamicznie również dzięki wybit-
nym inicjatywom, które przyczyniają się do rozwoju różnorodnych, nowocze-
snych gałęzi gospodarki. 

W tym roku do przedsiębiorców powędrowało aż siedem statuetek. Na-
grody tradycyjnie przyznano w czterech kategoriach, wręczono również trzy 
nagrody specjalne: 

 
Laureat: P. W. „Geneza” 
W kategorii mikroprzedsiębiorca nagrodą uhonorowano P. W. „Geneza”, 

krakowską firmę działającą od 1990 r., specjalizującą się w produkcji przyrzą-
dów do pomiaru temperatury i monitoringu mikroklimatu. Wykorzystywane 
są one  m.in. w laboratoriach akredytowanych, szpitalach i bankach krwi. Fir-
ma opracowuje innowacyjne, ekologiczne systemy, spełniające normy ISO i re-
gulacje unijne, a także prowadzi intensywne prace badawczo-rozwojowe. 

Nominowane były także: 
Jurajska Izba Gospodarcza  
Gamescape. 
 

 
Laureat: Ecumaster 
Wśród małych przedsiębiorców uhonorowano Ecumaster – firmę 

z podkrakowskiej Modlnicy, specjalizującą się w zaawansowanych techno-
logiach motoryzacyjnych, znaną z produkcji sterowników silników i syste-
mów zarządzania energią, używanych w pojazdach wyścigowych oraz urzą-
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tekst UMWM

Nagroda  
Gospodarcza 
Województwa 
Małopolskiego

Agata i Marek Goczałowie, twórcy parku rozrywki 
Energylandia, Dominika Walec oraz Adam Drewniany, 
a także Geneza, Ecumaster, Skamer-ACM oraz Zakłady 
Mechaniczne „Tarnów” – oto laureaci prestiżowych 
Nagród Gospodarczych Województwa Małopolskiego. 
Specjalne wyróżnienie Krynica Forum 2024 otrzymał 
również pisarz Jacek Dukaj. Uroczysta gala odbyła się 
podczas Wieczoru Małopolski.
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Prestiżowe Nagrody Gospodarcze Województwa Małopolskiego zostały wręczone podczas Krynica Forum 2024
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AGATA I MAREK GOCZAŁOWIE

DOMINIKA WALEC

ADAM DREWNIANY

JACEK DUKAJ (Nagroda Krynica Forum 2024)
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– Byliśmy, jesteśmy i będziemy w Krakowie.  
Małopolska jest fantastycznym miejscem do pracy i życia  
– mówi JACEK DRABIK,  
prezes Motorola Solutions w Polsce

tekst Marek Długopolski

Perła Motorola Solutions  
wciąż rośnie w Krakowie

– Dostrzegł Pan kryzys na rynku? 
– Zdecydowanie nie. 

– Jak zatem określić to, co obecnie dzieje się w świecie najnowo-
cześniejszych technologii? 

– Widzę jedynie zmiany, zjawisko normalne w świecie biznesu. W zależ-
ności od tego, jakiego obszaru działalności gospodarczej dotyczą, są one 
mniejsze lub większe. Każda z firm podejmuje pewne decyzje biznesowe 
opierając się o swoją strategię, analizę rynku, aktualne doświadczenie, 
istniejące dane, założenia co do sytuacji na rynku lokalnym i światowym 
oraz chęć rozwoju w określonym kierunku. Sektor najnowocześniejszych 
technologii podlega takim samym regułom rynkowym jak pozostałe ro-
dzaje działalności. Czasami więc te decyzje są świetne, trafione w punkt. 
Innym razem nie są najlepsze. To co obecnie dzieje się, nie nosi więc zna-
mion żadnego kryzysu, a tym bardziej zagrożenia dla rynku pracy w Kra-
kowie i Małopolsce. Zresztą już w tej chwili widać, że firmy, które kilka 
miesięcy temu zoptymalizowały zatrudnienie, znowu rekrutują, bo sytu-
acja jest już inna. Fluktuacje na rynku pracy to najnormalniejszy w świe-
cie mechanizm, który istnieje i będzie istniał. Nie należy się więc go oba-
wiać. Należy traktować go jako normalne zjawisko. Zjawisko, które 
wbrew pozorom umożliwia dalszy wzrost.  

– A może ostatnie redukcje etatów, nie tylko w globalnych, ale 
także w krakowskich firmach technologicznych, to efekt wej-
ścia do „gry” sztucznej inteligencji? 

– Wejście w erę AI powoduje zmiany nie tylko na rynku pracy, ale przede 
wszystkim w organizacji pracy. W tej chwili mamy do czynienia z taką sytu-
acją, z jaką zetknęli się ludzie w czasie, gdy wymyślono koło, gdy uruchomio-
no pierwszą maszynę parową. Zmiany te dotkną, i to nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, wszystkich ludzi na świecie, ale według moich obserwacji aktual-
na optymalizacja zatrudnienia nie miała związku z rozwojem AI.  

– Jak do tych zmian podchodzi Motorola Solutions? 
– Bardzo ostrożnie, w sposób wyważony, spokojny i zarazem bardzo odpowie-
dzialny. 

– Czy AI jest niebezpieczna? 
– Sztuczna inteligencja zbudowana jest na pewnych modelach, algorytmach 
oraz zbiorach danych, oparta jest o uczenie maszynowe... I tak naprawdę nie-
wiele osób wie, z jakich danych w danym momencie korzysta AI oraz skąd one 
pochodzą. Od razu więc rodzi się wątpliwość, czy możemy mieć do nich wyso-
kie, a w niektórych sytuacjach wymagane stuprocentowe zaufanie? Czy zada-
jąc sztucznej inteligencji dokładnie takie samo pytanie np. dzisiaj i za miesiąc, 
uzyskamy takie same odpowiedzi? Od razu podpowiem, że prawdopodobień-
stwo takie na dzień dzisiejszy jest niskie. 

– W Motorola Solutions jest inaczej? 
– Specyficznie i zupełnie inaczej. W przypadku naszych systemów odpowiedź 
na to samo pytanie – dzisiaj i za miesiąc – musi być „taka sama”. Od tego bo-
wiem bardzo często zależy ludzkie zdrowie i życie. Ratownicy, policjanci, stra-
żacy, którzy wyekwipowani są w nasze urządzenia i systemy, nie mogą mieć 
żadnych wątpliwości, gdyż jest to pomoc człowieka dla człowieka. W dodatku 
udzielana niejednokrotnie w sytuacjach ekstremalnych i stresogennych. Na-
sze produkty muszą być więc niezawodne, pewne, ergonomiczne, dogłębnie 
przemyślane, wytrzymałe i godne najwyższego zaufania. One są naszym zna-
kiem firmowym. Tak było, jest i zrobimy wszystko, aby tak było. 

– Nie zamierzacie więc korzystać z pomocy sztucznej inteligen-
cji? 

– Oczywiście będziemy w pełni korzystać z dobrodziejstw, które niesie,  
ale – jak już wspomniałem – czynić to będziemy bardzo rozważnie i odpowie-
dzialnie. AI może odegrać niesłychanie pozytywną rolę w pomocy ludziom, 
ale cały czas trzeba mieć nad nią kontrolę. Dlatego też nim wypuścimy jakikol-
wiek produkt na rynek, jakiekolwiek rozwiązanie zaoferujemy klientom, to 
będziemy go uważnie i odpowiedzialnie tworzyć oraz wszechstronnie spraw-
dzać i testować. Użytkownicy naszych produktów zawsze muszą mieć do nich 
bezwarunkowe zaufanie. 

– Niektóre firmy rzucają się jednak na „głęboką” wodę sztucznej 
świadomości. 

– Stosujemy i będziemy stosować sztuczną inteligencję odpowiedzialnie. Wy-
korzystamy jej elementy w naszych produktach i będziemy je stosować na eta-
pie ich tworzenia oraz weryfikacji, jeśli będziemy pewni, że się do tego nadają. 
Nie ukrywam, staramy się również odkryć i zrozumieć, w których sytuacjach 
sztuczna inteligencja nie pomaga, może zawieść. To równie ważny element 
wiedzy. 

– Wielu ekspertów twierdzi, że jeśli ktoś nie skorzysta z możli-
wości, jakie oferuje sztuczna inteligencja, to przegra! 

– To szczera prawda. Korporacje, firmy, a także ludzie, którzy nie będą potrafili 
wykorzystać przewag, jakie daje AI, pozostaną w tyle, przestaną się rozwijać, 
liczyć w światowym peletonie. Firmy staną się outsiderami na globalnym ryn-
ku, a ludzie staną się niekonkurencyjni na rynku umiejętności, rynku pracy. Je-
śli więc ktoś nie chce korzystać z AI, a ma do tego prawo, to musi mieć świado-
mość, że zostanie w ogonie technologicznego peletonu. 

– Na czele stawki będą tylko ci, którzy dogłębnie poznają tajniki 
AI? 

– Raczej tak. Jeśli firmy chcą konkurować na światowych rynkach (a chcą!), je-
śli ludzie zamierzają konkurować między sobą (a zamierzają!), to sztuczna in-
teligencja daje pewne przewagi – jednym i drugim. Trzeba ją tylko umiejętnie 
wykorzystać. Jedno jest pewne – nie ma od niej odwrotu. 

– Czy jednak wiemy, w którą stronę zmierzamy? 
– Rozwój większości przełomowych technologii, które na przestrzeni wieków 
powodowały głębokie zmiany w świecie technologii oraz ludzkiego życia, był 
bardzo podobny. Na początku nikt, nawet ich twórcy, nie zdawali sobie sprawy 
z tego, w którym kierunku ich pomysł będzie się rozwijał. W tym przypadku 
jest o tyle „ciekawiej”, a zarazem poważniej, że nie tylko nie wiemy, w którym 
kierunku będzie się rozwijała sztuczna inteligencja, ale najprawdopodobniej 
nie do końca będziemy mogli ją kontrolować, gdy np. osiągnie pewien poziom 
tego, co my ludzie nazywamy samoświadomością. 

– Na Waszym rynku jest podobnie? 
– Nie. Motorola ma pełną kontrolę tego, w którym kierunku chcemy kształto-
wać „naszą” część rynku telekomunikacyjnego. 

– Skąd ta pewność? 
– Bo to my tworzymy poszczególne rozwiązania. Mamy więc nad nimi pełną 
kontrolę. Każdy bit z napisanego przez nas oprogramowania, każda koncepcja 
technologiczna, która zostanie umieszczona w danym rozwiązaniu telekomu-
nikacyjnym, jest nam znana. Wiemy, jak się zachowa. 

– To bezcenna informacja w sytuacji kryzysowej, w jakiej najczę-
ściej wykorzystuje się Wasze urządzenia, systemy i programy. 

– Zgadza się. Specyfika produktów Motoroli polega na tym, że ludzie, którzy je 
wykorzystują, działają z reguły w sytuacjach krytycznych i ekstremalnie trud-
nych, często są pod wpływem dużego stresu, olbrzymiej presji czy napięcia 
emocjonalnego. Nie mają więc wiele czasu, by analizować sytuację, która ich 
otacza. W ciągu dosłownie chwili, korzystając ze swego fantastycznego super-
komputera, czyli mózgu, muszą podjąć decyzję, od której często zależy ludz-
kie życie. W oferowanych przez nas technologiach nie chodzi więc o to, by za-
stąpić ludzki mózg, ale ułatwić mu pracę, odciążając w krytycznym momencie 
od analizy olbrzymiej ilości informacji lub konkretnie tej jednej, ale najważ-
niejszej. Nie chodzi nam jednak o podanie gotowego rozwiązania, ale bardziej 
o pomoc, podsunięcie podpowiedzi i poprzez to ułatwienie rozwiązania pro-
blemu. Dlatego osoby korzystające z naszych produktów muszą być przeko-
nane, że wsparcie, które otrzymają, jest pewne. I w efekcie przyniesie pozy-
tywny rezultat. 

– Rozumiem więc, że Motorola wykorzystuje w produktach te 
elementy sztucznej inteligencji, do których ma zaufanie? 

– Dokładnie tak. Na tym etapie wykorzystujemy te elementy AI, których jeste-
śmy pewni. Takie, które wspierają, pomagają, przyspieszają, zwiększają jakość 
informacji, potrafią wskazać kilka wariantów… Wciąż jednak jest to narzędzie 
pomocnicze. Finalną decyzję zawsze podejmuje człowiek, ten, który pomaga 
innemu człowiekowi. Nadal więc jest to interakcja człowieka z człowiekiem, 
choć już ze wsparciem AI. I właśnie dlatego, jak już wspominałem, podchodzi-
my do tego rozwiązania bardzo ostrożnie, odpowiedzialnie i w sposób wysoce 
testowy. 

– Szefowie Motoroli podkreślali niedawno, że krakowski od-
dział jest najjaśniej świecącą perłą w koronie globalnego kon-
cernu. Czy coś się zmieniło w tym czasie? 

– Od tego czasu, jak na prawdziwą perłę przystało, jeszcze trochę „urośliśmy”. 
W Krakowie mamy bowiem optymalne warunki do rozwoju oraz nabywania 
nowych, coraz bardziej wymagających umiejętności i kompetencji. 

– Motorola Solutions zajmuje się... 
– Krytyczną łącznością radiową oraz szerokopasmową, tworzeniem centrów 
wspomagania dowodzenia oraz inteligentnych aplikacji bezpieczeństwa pu-
blicznego, wideobezpieczeństwem i kontrolą dostępu. Nasze wyroby, choć 
nie są skierowane do szerokiego grona konsumentów, nie są „gadżetami”, nie 
są też niezbędne do życia, to jednak są to produkty – oprogramowanie, infra-

struktura i urządzenia – które zapewniają bezpieczeństwo w sytuacjach kryzy-
sowych, a więc pozwalają przeżyć. Dzięki nim już od lat możemy dbać o bez-
pieczeństwo, zdrowie i życie ludzi – i to na całym świecie. 

– Od 30 lat Motorola Solutions jest w Polsce, w Krakowie od lat 25. 
– To oznacza, że bardzo dobrze się tu czujemy. Weszliśmy w wiek dojrzały, nie 
tylko z punktu widzenia klasy specjalistów, którzy z nami pracują, ale również 
wartości dodanej dla firmy oraz dla firm i klientów współpracujących z nami 
na całym świecie. 

– Takie były plany? 
– Motorola myślała na początku o stworzeniu w Krakowie ośrodka zajmujące-
go się tylko i wyłącznie oprogramowaniem. Centrum miało zatrudniać mak-
symalnie do 500 osób. 

– Stało się jednak inaczej. 
– To prawda, zupełnie inaczej! W Krakowie w ciągu tych 25 lat udało nam się 
zbudować największe centrum Motoroli na świecie, oczywiście nie wliczając 
w to Stanów Zjednoczonych, w których posiadamy wiele lokalizacji. I nie cho-
dzi mi tutaj tylko o liczbę pracowników, ilość projektów, ale przede wszystkim 
o wartość zespołu dla globalnej Motoroli. W tej chwili w Krakowie pracuje po-
nad 2700 najwyższej klasy pracowników, w tym około 1600 inżynierów. 
W stolicy Małopolski odnajdziemy większość najistotniejszych zespołów – 
od inżynierów oprogramowania po finanse; od działu łańcucha dostaw po do-
kumentację i szkolenia; od wszystkich linii wsparcia klienta po IT, HR, marke-
ting oraz logistykę sprzętu, oprogramowania i technologii; o działach zatrud-
nienia, BHP i real estate nie wspominając. Chciałem mocno podkreślić, że to 
wszystko, co opuszcza krakowską Motorolę, nie trafia tylko do klientów w Pol-
sce, ale oferowane jest przez nasz koncern na całym świecie. Chciałbym też 
wspomnieć tutaj o naszym biurze w Warszawie z działami przedsprzedaży, 
sprzedaży, integracji systemów i serwisu. 

– Dlaczego Kraków został wybrany na siedzibę oddziału Moto-
roli? To był przypadek czy przemyślane działanie? 

– W tym wyborze nie było absolutnie żadnego przypadku. Była to bardzo świa-
doma decyzja, w dodatku dokonana po dokładnej i drobiazgowej analizie. 
Ówczesnym szefom firmy chodziło o to, by w Polsce powstało stosunkowo 
niewielkie, ale wszechstronne, centrum inżynierskie. Chodziło im, by maksy-
malnie wykorzystać dostęp do dużej puli wysoko wykwalifikowanych specjali-
stów. A Kraków, z licznymi uczelniami wyższymi, był wymarzonym wręcz 
miejscem, był diamentem na mapie Polski. 

– To był jedyny warunek? 
– Nie. Motoroli zależało również na tym, aby centrum powstało w takim miej-
scu Europy, by w niedalekiej przyszłości mogło wspierać wszystkich klientów 
w tym regionie – ze wschodu i zachodu, południa i północy. I także w tym 
przypadku Polska oraz Kraków jawiły się jako bardzo obiecująca propozycja. 

W Krakowie w ciągu 25 lat udało się zbudować największe centrum 
Motoroli na świecie, oczywiście nie wliczając w to Stanów Zjednoczonych
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– Czy były jeszcze jakieś warunki? 
– Była jeszcze pewna wizja... Szefowie Motoroli, a działo się to 25 lat temu, już 
wtedy przewidywali, że aby konkurować w przyszłości na rynku wysokich 
technologii, produkcja oprogramowania będzie się odbywać w cyklu 24-go-
dzinnym. Dlatego też chcieli umiejscowić siedzibę nowego centrum między 
Stanami Zjednoczonymi a Azją. W ten sposób, dzięki odpowiedniej różnicy 
czasu, gdy Polacy kończyli pracę, ich zadania przejmowali koledzy z Azji, 
a po nich Amerykanie. Motorola mogła więc dostarczać odpowiednie rozwią-
zania klientom znacznie szybciej, niż pracując tylko i wyłącznie w jednym ob-
szarze geograficznym. 

– To oznaczało, że Kraków już wtedy dysponował odpowiednią 
jakością sieci telekomunikacyjnej? 

– Tak, choć wydaje się to nieprawdopodobne. To dzięki temu można było my-
śleć o powstaniu w Krakowie centrum. Oczywiście wielką rolę odegrało rów-
nież szybko rozwijające się krakowskie lotnisko. 

– A władze? Pomagały czy przeszkadzały? 
– Mieliśmy wsparcie zarówno ze strony władz centralnych, jak i samorządo-
wych, a także uniwersytetów. To dzięki temu Motorola wybrała Polskę, Mało-
polskę i Kraków. 

– Motorola Solutions wciąż jest zadowolona z warunków, jakie 
oferuje Kraków i Małopolska? 

– Tak. 25 lat temu, jeśli chodzi o sektor technologiczny, byliśmy w Krakowie 
jedyną tego rodzaju międzynarodową korporacją. Dzisiaj podobnych firm 
jest więcej, a mniejszych dużo więcej. Rośnie więc konkurencja, m.in. 
na rynku pracy. 

– Jeśli firm jest więcej, to czy równie łatwo – jak niegdyś – znaleźć 
odpowiednią liczbę wysoko wykwalifikowanych pracowni-
ków? 

– Gdy startowaliśmy, przewidywaliśmy, że każdego roku w Krakowie bę-
dzie powstawało od 8 do 10 tys. nowych miejsc pracy, głównie w Centrach 
Usług Wspólnych. I na początku każdego roku zadawaliśmy sobie pytanie, 
czy stolica Małopolski jest w stanie dostarczyć taką liczbę jakościowej ka-
dry. Gdy kończyliśmy rok, okazywało się, że wszystkie firmy znajdowały 
pracowników. Mogliśmy więc myśleć o kolejnym roku oraz o rozwoju. I tak 
jest do tej pory. Wypracowaliśmy sobie szeroko rozpoznawalny brand 
i dzięki temu cały czas dostrzegamy przestrzeń na rynku pracy, wciąż jesz-
cze jest pole manewru. 

– Jest aż tak dobrze? 
– Oczywiście aż tak dobrze nie ma jak kilkanaście lat temu, ale firmy wciąż 
znajdują potrzebnych im specjalistów. Pod tym względem Kraków jest feno-
menem, absolutnie numerem jeden w Polsce oraz Europie Centralnej, nie tyl-
ko jeśli chodzi o ilość, ale również o jakość kadry, która jest tutaj dostępna. 

Ważne jest również to, że w Polsce i Małopolsce odnajdujemy firmy, z którymi 
– jako naszymi dostawcami – chcemy współpracować przy tworzeniu najno-
wocześniejszych rozwiązań. Nie będzie tajemnicą, jeśli powiem, że w tej chwi-
li praktycznie tylko w nielicznych przypadkach korzystamy z usług firm spoza 
Polski. Zdecydowaną większość naszych potrzeb zapewniają firmy zlokalizo-
wane w naszym kraju. 

– Z Krakowa Motorola miała wspierać klientów europejskich. 
– I tak się dzieje. Wspieramy również klientów spoza Europy, np. na Bliskim 
Wschodzie czy w krajach Ameryki Północnej i Południowej. 

– Motorola Solutions ma coś jeszcze wspólnego z komórkami? 
– Nie i to od 2011 roku. Od razu też dodam, że nie działamy praktycznie 
na rynku konsumenckim. Wchodząc więc do sklepu z elektroniką, nie kupimy 
w 99% żadnego produktu Motoroli. Wyjątkiem są np. typowe walkie-talkie 
działające w paśmie nielicencjonowanym, które wyśmienicie sprawdzają się 
w codziennych zastosowaniach do szybkiej i co ważne darmowej komunikacji 
prywatnej. 

– Dla kogo więc pracujecie? 
– Naszymi klientami są głównie organizacje rządowe oraz służby bezpieczeń-
stwa publicznego, takie jak policja, straż pożarna, straż graniczna, straż miej-
ska, służby medyczne i ratownicze, wojsko i służba więzienna. Wszystkie or-
ganizacje zajmujące się bezpieczeństwem ludzi i państw. Oczywiście mowa 
nie tylko o Polsce, ale całym świecie. To jest nasz podstawowy, a zarazem naj-
ważniejszy rynek. 

– Do kogo jeszcze trafiają Wasze wyroby? 
– Do firm komercyjnych, prywatnych i państwowych. Firm działających w ta-
kich sektorach, jak np. transport i logistyka, transport ropy, gazu i ich prze-
twarzanie, szeroko pojęta energetyka, górnictwo, edukacja, służba zdrowia 
i wiele innych. 

– To bardzo wymagający klienci? 
– Bardzo! Dlatego też to, co oferujemy, musi wyróżniać się jakością, być spraw-
dzone i pewne. 

– Co zapewnia większe przychody? 
– Około 75% naszych przychodów generowane jest ze współpracy z organiza-
cjami rządowymi oraz służbami bezpieczeństwa publicznego, a pozostałe 
25% to efekt kontraktów z firmami komercyjnymi. 

– Jakie rozwiązania oferujecie klientom? 
– Dostarczamy im niezawodną cyfrową łączność radiową we wszystkich ist-
niejących na świecie standardach, takich jak amerykański APCO P25, euro-
pejski TETRA lub DMR spotykany na całym świecie. I od razu dodam,  
że we wszystkich tych standardach czujemy się światowym liderem! 

– To jedyny rodzaj usług, które oferujecie? 
– Jakiś czas temu klientom zadaliśmy pytanie, czy chcą przesyłać przez 
swoje sieci ogromną ilość danych – z tymi samymi funkcjonalnościami 
i z takim samym poziomem bezpieczeństwa jak w łączności radiowej? Bez 
chwili wahania odpowiedzieli, że absolutnie tak. Wtedy zadaliśmy im dru-
gie pytanie – czy są w stanie analizować dane, by móc z nich korzystać? 
Na to pytanie ponad 50% klientów odpowiedziało, że nie jest w stanie tego 
samodzielnie zrobić, gdyż ilość danych rośnie w cyklu algorytmicznym. 
Tak zrodziła się kolejna dziedzina naszej działalności, czyli dostarczanie 
łączności szerokopasmowej w standardzie LTE dedykowanym dla służb 
bezpieczeństwa publicznego. 

– Oferują ją i inne firmy. 
– Standard LTE, który Motorola dostarcza dla służb bezpieczeństwa publicz-
nego, to jest coś innego, niż łączność szerokopasmowa, która jest wykorzysty-
wana w komórkach. Standard ten jest dedykowany dla konkretnych służb, ich 
specyficznych wymagań i potrzeb, jest też odpowiednio zabezpieczony, a słu-
ży głównie do przesyłania danych. Ten rodzaj łączności łączymy z łącznością 
radiową, która z kolei służy głównie do przesyłania głosu. Skutecznie kon-
kurujemy tutaj z innymi dostawcami tych rozwiązań. 

– Wspominał Pan również o centrach wspomagania dowodze-
nia. Czym one są? 

– Są to centra, które umożliwiają pełną obsługę zdarzeń zgłaszanych przez 
obywateli, jak np. w Europie numer 112 czy 911 w Stanach Zjednoczonych. 
To miejsce, do którego mogą zadzwonić mieszkańcy miejscowości, powia-
tu, województwa lub całego kraju, by poprosić o pomoc. Motorola dostar-
cza rozwiązania pod klucz – ze sprzętem i oprogramowaniem. Służą one 
nie tylko do zbierania i zarządzania informacją wpływającą i wypływającą 

z centrum, dystrybucją i zarządzaniem jednostkami oraz funkcjonariusza-
mi, ale także inteligencją sytuacyjną oraz wideobezpieczeństwem i anali-
tyką z elementami AI.  

– Motorola Solutions mocno inwestuje również w tzw. wideo. 
– Rozwiązania związane z wideobezpieczeństwem oraz kontrolą dostępu to 
stosunkowo nowa sfera naszej działalności. Mocno w nią inwestujemy, bo wi-
dzimy w niej bardzo duży potencjał. Robimy to nie tylko poprzez własne roz-
wiązania, ale również akwizycję różnych ciekawych firm z rynku. Dzięki temu 
możemy oferować klientom praktycznie pełne portfolio rozwiązań, m.in. naj-
nowocześniejsze wszechstronne i wyspecjalizowane kamery – przenośne, 
przewoźne, nasobne i stacjonarne – oczywiście z różnorodną analityką obra-
zu, przechowywaniem danych stacjonarnie i w chmurze oraz ich zabezpiecze-
niem i zarządzaniem. 

– Do tego wszystkiego potrzebny jest jeszcze mocno wyspecjali-
zowanych serwis. Kto go Wam dostarcza? 

– Jeżeli klienci sobie tego zażyczą, to bezpośrednio my. Nasz serwis działa 
w sposób ciągły. W dziedzinie, którą się zajmujemy, wszystko musi cały czas 
działać 24 godziny, 7 dni w tygodniu, w dodatku perfekcyjnie. Od tego prze-
cież zależy bezpieczeństwo, a bardzo często także zdrowie i życie ludzi. 

– Rozwiązania, które oferujecie, są coraz bardziej wymyślne. 
Dlaczego tak się dzieje? 

– Ma to związek m.in. ze zmieniającą się sytuacją geopolityczną, klimatyczną 
oraz rozwojem społeczeństw. Wyzwania, które się pojawiają, wymagają naj-
nowocześniejszych rozwiązań i wsparcia wyszukanej technologii, oczywiście 
także nowych pomysłów oraz wysokiej klasy ekspertów. 

– Co to oznacza dla Krakowa? 
– Sporo pracy dla wysokiej klasy „technomaniaków”. Działająca w Krakowie 
branża najnowocześniejszych technologii powinna więc zadbać – tak jak my 
to robimy – o tworzenie wysoko wyspecjalizowanych miejsc pracy. Takich, 
które mają największą wartość. Chodzi np. o wykształcenie specjalistów, któ-
rzy będą potrafili zarządzać produktem od rozmów z klientem aż po dostar-
czenie, zapewniając jednocześnie odpowiedni serwis. W tym przypadku po-
trzebna jest ogromna i wszechstronna wiedza – przyda się znajomość archi-
tektury poszczególnych systemów, zasad cyberbezpieczeństwa, rozwoju du-
żych i skomplikowanych systemów, wypuszczania optymalnie przygotowa-

nych wersji w najlepszym momencie oraz ich instalacji w sposób transparent-
ny dla działalności klienta. 

– Czy Kraków jest konkurencyjny np. z rynkami azjatyckimi? 
– Zależy w czym konkurujemy. Konkurowanie w sferze kosztów jest strate-
gicznym błędem. Musimy konkurować przede wszystkim w takich obszarach, 
jak jakość, szybkość i wydajność, innowacyjność, decyzyjność, podejście 
do rozwiązywania problemów i współpracy ze sobą w ramach firmy, umiejęt-
ność rozmowy z klientem i partnerem biznesowym, chęć do podejmowania 
skalkulowanego ryzyka i równoczesne dostarczanie zobowiązań biznesowych 
na czas i w zdefiniowanym budżecie. Te elementy tworzą największą wartość 
biznesową dla klientów końcowych i koncernu. Według mnie jest to odpo-
wiednia strategia. Taką też powinny przyjąć inne firmy, które w Krakowie 
otworzyły podobne centra. Tylko bowiem w ten sposób mogą myśleć o spo-
kojnym prowadzeniu biznesu przez następne – w naszym przypadku – 25 lat.  

– Niektóre firmy przenoszą jednak część biur z Krakowa. 
– To prawda. Do innych państw trafiają zazwyczaj prace, które nie są zbyt 
skomplikowane, są powtarzalne, nie wymagają zatrudnienia doświadczonych 
i innowacyjnych pracowników, czyli nie mają dużej wartości dla firmy. Idą 
wtedy tam, gdzie jest taniej. 

– Firmy globalne rządzą się jednak swoimi prawami. 
– Nie do końca, jesteśmy przecież częścią gospodarki globalnej. W każdej 
firmie patrzy się uważnie na koszty, ale przede wszystkim liczy się produk-
tywność, ilość pomysłów przekutych w nowoczesne rozwiązania dostar-
czone w konkretnym czasie klientowi z najwyższą możliwą jakością. Za to 
klient jest w stanie zapłacić więcej! Podkreślam, innowacyjność rozwiązań 
jest superważna, ale najbardziej „cool” pomysł, który nie zostanie zreali-
zowany nie ma absolutnie żadnego znaczenia… Jedyna sytuacja, kiedy no-
watorski lub wręcz genialny pomysł, jeszcze niezrealizowany, może mieć 
wielką wartość dla firmy globalnie występuje wtedy, kiedy zostanie chro-
niony patentem. Kiedyś taki pomysł może wejść na mapę produktową kor-
poracji i pojawi się w rękach klienta. Znaczenie ma więc, gdzie generowa-
ne są cenne dla firmy patenty. Szefowie korporacji patrzą bardzo uważnie, 
jakie jakościowo i ile takich patentów jest generowane w poszczególnych 
lokalizacjach. A tutaj mamy się też czym pochwalić! Dopiero na bazie ta-
kiej pełnej analizy pokazującej finalną wartość ośrodka podejmowane są 
decyzje o dalszym rozwoju.  

Laboratorium Motorola Solutions na krakowskim Ruczaju
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Policjanci, strażacy, ratownicy... mogą być pewni, że wszystkie urządzenia i systemy Motoroli są niezawodne



Program „Małopolska Sieć Sukcesorów” jest realizowany przez Wojewódz-
two Małopolskie od 2021 r. To nowatorskie przedsięwzięcie zainicjowane 

przez władze regionu jako odpowiedź na niezwykle ważne wyzwanie zwią-
zane z sukcesją międzypokoleniową. Celem programu jest podniesienie po-
ziomu gotowości do sukcesji w firmach poprzez wzmocnienie postaw przed-
siębiorczych oraz rozwój wiedzy i umiejętności przyszłych sukcesorów. 

Sukcesja – wielkie wyzwanie dla przedsiębiorców 
Inspiracją do wdrożenia programu była świadomość władz samorządowych 
dotycząca wyzwań, z jakimi mierzą się małopolscy przedsiębiorcy. Jednym 
z takich kluczowych tematów, związanych z trwałością działania firm, jest 
skuteczna sukcesja międzypokoleniowa.  

Właściwe przeprowadzenie procesu sukcesji jest nie tylko kwestią 
o ogromnym znaczeniu dla firmy, ale i ważnym tematem z punktu widzenia 
rozwoju gospodarczego regionu. To dlatego, na kilka lat przed uruchomie-
niem programu, Województwo przystąpiło do międzynarodowego projektu 
„STOB Regions”. Stwarzał on bowiem możliwości poszerzenia wiedzy, a tak-
że pozyskania cennych doświadczeń od regionów z zachodniej Europy, dla 
których sukcesja nie jest nowym zjawiskiem i które od lat wdrażają wiele przed-
sięwzięć w tym obszarze. Wszystkie inspiracje zdobyte w projekcie zaowoco-
wały wdrożeniem w regionie nie tylko programu, ale i szeregu kolejnych dzia-
łań na rzecz wsparcia sukcesji w małopolskich firmach. 

W ramach programu „Małopolska Sieć Sukcesorów” wybrane w otwar-
tym konkursie ofert organizacje realizują cykl spotkań dla przyszłych czy obec-
nych sukcesorów. Spotkania te dostarczają sukcesorom wiedzy w obszarach 
dotyczących funkcjonowania firmy, w szczególności na etapie przekazania 
własności. Tematyka spotkań dotyczy m.in. kwestii prawnych, finansowych, 
psychologicznych, ale szczegółowy zakres dostosowywany jest każdorazowo 
do potrzeb uczestników zrekrutowanych do danej edycji. Ponadto młodzi 
przedsiębiorcy mają też możliwość nawiązania kontaktów z innymi sukceso-
rami, wzajemnej wymiany doświadczeń, dzielenia się wiedzą i networkingu. 
Ten aspekt jest szczególnie ważny, bowiem pozyskanie dobrych praktyk 
od firm, które już przeszły sukcesję, zwrócenie uwagi na najtrudniejsze i naj-
ważniejsze aspekty tego procesu, stanowi nieocenioną wartość dla tych firm 
będących przed lub na początku tej drogi.  

Korzyści nie tylko dla przedsiębiorców i sukcesorów 
Realizacja programu to jednak korzyści nie tylko dla samych przedsiębiorców 
i sukcesorów, ale także dla organizacji współpracujących na co dzień z firma-
mi, mieszkańców, a więc i dla całego województwa. Podmioty wdrażające 
działania w programie zyskują możliwość poszerzania swojego portfolio dzia-
łań na rzecz wsparcia przedsiębiorczości i angażowania się w przedsięwzię-
cia służące sukcesji w firmach.  

Co więcej, w gronie realizatorów programu znajdują się w dużej mie-
rze izby gospodarcze, a więc podmioty zrzeszające przedsiębiorców i rzemieśl-
ników, dla których sukcesja stanowi istotne wyzwanie. Program daje zatem 
tym podmiotom narzędzia, poprzez które mogą wspierać firmy zrzeszone 
w danej izbie. Nie można też zapomnieć o mieszkańcach Małopolski, którzy 
są pracownikami firm rodzinnych z regionu. Dla nich udana sukcesja w fir-
mie oznacza możliwość dalszej pracy i rozwoju zawodowego. Zarówno ma-
łopolskie firmy, jak i mieszkańcy regionu stanowią o jego potencjale i są siłą 
napędową gospodarki. To kluczowe czynniki, by region mógł się dalej dyna-
micznie rozwijać. 

Dotychczas zrealizowano 3 edycje programu, w których wzięło udział 
około 40 sukcesorów małopolskich firm, zorganizowano 6 cykli spotkań dla 
sukcesorów, łącznie blisko 40 spotkań podnoszących ich wiedzę w obszarze 
zarządzania firmą. Obecnie realizowana jest czwarta edycja programu, w ra-
mach której Województwo współpracuje z Izbą Przemysłowo-Handlową 
w Krakowie, Izbą Przemysłowo-Handlową w Tarnowie, Małopolską Izbą Rze-
miosła i Przedsiębiorczości, Fundacją Na Rzecz Samorządu Gospodarczego 
i Przedsiębiorczości – Towarzystwo Przemysłowe w Tarnowie, a także z Izbą 
Rzemieślniczą oraz Małej i Średniej Przedsiębiorczości w Tarnowie. Realiza-
cja programu finansowana jest z budżetu Województwa Małopolskiego. 

Nowoczesne narzędzie w rękach samorządu 
Program jest niewątpliwie nowatorskim narzędziem wdrażanym przez sa-
morząd wojewódzki. To dlatego został on doceniony na szczeblu ogólnokra-
jowym. W 2024 r. program „Małopolska Sieć Sukcesorów” zajął II miejsce 
w konkursie „Innowacyjny Samorząd 2024”, organizowanym przez Serwis 
Samorządowy Polskiej Agencji Prasowej, w którym wyłaniane są i nagradza-
ne najbardziej innowacyjne samorządy.  

Celem konkursu jest promocja kreatywnych samorządów oraz inspira-
cja pozostałych jednostek samorządu terytorialnego do podejmowania dzia-
łań na rzecz innowacyjności. Nagroda dla Małopolski w kategorii „Samorzą-
dy województw” to potwierdzenie, że region jest liderem wśród polskich wo-
jewództw, jeśli chodzi o takie przedsięwzięcia. 

Warto podkreślić, że program „Małopolska Sieć Sukcesorów” jest ele-
mentem szerszej polityki i działań podejmowanych przez Województwo Ma-
łopolskie, które służą upowszechnieniu i wsparciu procesu sukcesji w mało-
polskich firmach. Równolegle region podejmuje wiele innych inicjatyw. W 2023 r. 
przyjęto „Plan Zarządzania Sukcesją w Małopolsce 2030”, tj. dokument ope-
racyjny województwa w obszarze polityki wsparcia sukcesji. To pierwszy te-
go typu dokument w Polsce przyjęty na szczeblu regionalnym. Powołano tak-
że Małopolską Radę ds. Sukcesji i Transferu Biznesu. Jest to ciało opiniodaw-
czo-doradcze dla Zarządu Województwa Małopolskiego, składające się z eks-
pertów, przedstawicieli podmiotów zrzeszających przedsiębiorców, które 
wspiera samorząd w wyznaczaniu priorytetów i kolejnych działań w tym ob-
szarze. Województwo Małopolskie angażuje się również w wiele wydarzeń 
podejmujących tematykę transferu biznesu i firm rodzinnych. Wśród przy-
kładów można wymienić chociażby U-Rodziny – Ogólnopolski Zjazd Firm 
Rodzinnych czy odbywający się w maju 2024 r. II Kongres Przedsiębiorstw 
Rodzinnych. 

Katalog podejmowanych w regionie inicjatyw jest szeroki. Równie istot-
na jest współpraca, którą samorząd województwa podejmuje z instytucjami 
otoczenia biznesu tak, aby skutecznie wesprzeć małopolskie firmy rodzinne 
w procesie sukcesji. Jak ważne jest to zagadnienie pokazują nie tylko przyto-
czone już wcześniej korzyści z realizacji programu „Małopolska Sieć Sukce-
sorów”, ale też twarde dane. Firmy założone przed 2000 r. stanowią około 
75% wszystkich przedsiębiorstw w Polsce i to one mierzą się dziś z wyzwa-
niem sukcesji (Forbes, Raport Kongres Firm Rodzinnych, 2020 r.). Co więcej, 
bardzo szybko rośnie grupa przedsiębiorców w wieku emerytalnym (65 i wię-
cej lat), którzy na przestrzeni najbliższych 10 lat zaprzestaną aktywnej dzia-
łalności i będą chcieli przekazać prowadzenie biznesu przedstawicielom młod-
szego pokolenia. W 2023 r. w Polsce działało około 45 tys. takich przedsiębior-
ców, tj. o ponad 10 tysięcy (tj. o 30%) więcej niż 6 lat wcześniej (Bank Pekao, 
Od założyciela do następcy: Raport o sukcesji w polskich firmach rodzinnych, 
2024 r.). Dlatego działania służące wsparciu firm w tym procesie są obecnie tak 
bardzo ważne.
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„Małopolska Sieć Sukcesorów” to jedno z działań 
Województwa Małopolskiego służące wsparciu procesu 
sukcesji w firmach z regionu. W 2024 r. program został 
doceniony na szczeblu ogólnopolskim, zajmując  
II miejsce w konkursie „Innowacyjny Samorząd 2024”.

tekst dr Elżbieta Sztorc-Szcząber, Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego

Małopolska  
Sieć Sukcesorów

– Przez te 25 lat krakowska Motorola… 
– Zyskała ogromny poziom zaufania. Ma to oczywiście związek z wysoko 
wykwalifikowaną kadrą o szerokim spektrum umiejętności nie tylko inży-
nierskich. Jesteśmy bardzo wydajni, a jakość naszej pracy jest na świato-
wym poziomie. 

– „Porzućmy” na chwilę Motorolę, a skupmy się na rynku pracy 
w stolicy Małopolski. Czy Kraków ma szansę na dalszy, prężny 
rozwój, jeśli chodzi o branże związane z najnowocześniejszymi 
technologiami? 

– Kraków ma nie tylko szansę, ale on wciąż się rozwija i będzie się rozwijał. Na-
wiążę do tego, co powiedziałem wcześniej – przez ostatnich 10 lat rynek za-
trudnienia, który był ewidentnie rynkiem pracownika, żył w tzw. miodowym 
miesiącu. To oznaczało, że co roku w Krakowie powstawało około 10 000 no-
wych miejsc pracy, tylko w sektorze najnowocześniejszych technologii i usług 
biznesowych. Pomimo takich potrzeb i bardzo konkurencyjnego rynku pracy, 
firmy znajdowały pracowników, a oni mogli przebierać w ofertach. 

– Taki stan nie może jednak trwać wiecznie? 
– Przyszedł więc czas, w którym niektóre z firm podjęły decyzje o optymaliza-
cji procesów produkcyjnych oraz zatrudnienia. I to jest normalne na rynku, 
w każdym sektorze gospodarki. Teraz obydwie strony firmy i kandydaci 
na pracowników ostrożniej podchodzą do procesu zatrudnienia. 

– Czy Kraków nadal będzie gwiazdą w świecie najnowocześniej-
szych technologii? 

– Kraków, oczywiście według mnie, jest najlepszym miejscem na prowadzenie 
tego typu biznesu w Polsce. 

– Na co warto zwrócić uwagę, by stolica Małopolski wciąż miała 
taką opinię? 

– Małopolska i Kraków powinny jeszcze bardziej ułatwiać prowadzenie 
działalności przez firmy z sektora najnowocześniejszych technologii. To fir-
my czyste, zielone, generujące nie tylko miejsca pracy, ale także spore do-
chody dla budżetu. Chodzi o to, aby jakość i innowacyjność pracy była moż-
liwie najwyższa i stale rosła. Jeśli chcemy wygrywać, musimy mieć dostęp 
do odpowiednich jakościowo kadr. To szczególnie ważne, bo podlegamy już 
teraz olbrzymim wyzwaniom demograficznym. Stąd Kraków i Małopolska 
powinny zwrócić szczególną uwagę na poszukiwanie dodatkowych źródeł 
wykształconych i zmotywowanych pracowników, takich, którzy później tra-
fią do firm. 

– Skąd ich wziąć? 
– Jest kilka źródeł. Powinno się zwrócić zdecydowanie większą uwagę np. na te 
osoby, które nie są zadowolone z dotychczasowej pracy, pragną zmian, chcą 
spróbować nowych wyzwań, krótko mówiąc, chcą się przekwalifikować… Dla-
czego nie skorzystać z ich doświadczenia, wiedzy, i nie dać im szansy na zmia-
nę ścieżki kariery, np. w takiej firmie jak nasza. 

– Wydaje się, że to jednak stosunkowo niewielki zasób, w dodat-
ku wymagający szkolenia, nauki, pokonania barier, nawet tych 
mentalnych. 

– Tak to prawda, to nie jest proste. Wymaga czasu i pełnego zaangażowania. 
Ale z naszego doświadczenia wynika, że na końcu tego procesu, są to pracow-
nicy wyjątkowo zmotywowani, bardzo odważni i chętni do podejmowania no-
wych wyzwań już w nowym miejscu pracy. Ta droga jest dla nich bardzo wy-
magająca, ale można ich zachęcić, pokazując, jak skorzystają na tej zmianie 
i pomóc, proponując dedykowane szkolenia, wykłady, warsztaty i wsparcie 
mentorów. Nie można zapominać również o tysiącach absolwentów, którzy 
co roku opuszczają mury krakowskich uczelni. 

– Wydaje się, że to najpoważniejsze źródło zasobów. 
– Jedno z ważniejszych. To ludzie młodzi, ambitni, zmotywowani i wykształce-
ni. Warto również pomyśleć o ściągnięciu do Krakowa osób spoza wojewódz-
twa, aby tutaj szukali pracy. Kolejne bardzo ważne źródło to pracownicy zagra-
niczni. Obydwa te źródła są krytyczne w aspekcie różnorodności, na której 
nam bardzo – ale to bardzo – zależy. Osiągamy wtedy znacznie lepsze wyniki 
biznesowe. 

– Czy jednak absolwenci krakowskich uczelni są odpowiednio 
przygotowani do podjęcia pracy w takich korporacjach jak Mo-
torola Solutions? 

– Krakowskie uczelnie dostarczają dobrze przygotowanych kandydatów 
na pracowników. Aby jednak ta współpraca była jeszcze bardziej wydajna, 
musimy pomyśleć o odpowiednim i zdecydowanie szybszym dostosowaniu 
programu nauczania na poszczególnych wydziałach do aktualnych potrzeb 
przedsiębiorców i wymagań gwałtownie zmieniającego się środowiska pracy. 

To nie jest z mojej strony zbyt śmiały wniosek, żeby uczelnie nadążały za tym, 
jakie wymagania niesie współczesny rynek. Zaryzykowałbym nawet stwier-
dzenie, że uczelnie powinny zdecydowanie wyprzedzać to, co dzieje się 
na rynku, myśleć o tym, jakich umiejętności będą potrzebowali absolwenci, 
by np. za 5 lat czuć się swobodnie na rynku pracy. 

– Czy uczelnie nie mają zbyt konserwatywnego do tego podej-
ścia? 

– Z jednej strony uczelnie powinny być trochę konserwatywne, z drugiej abso-
lutnie nie. Powinny być konserwatywne w tym sensie, że pewien konserwa-
tyzm, pewne opóźnienie w działaniu sprawia, że mają pewien poziom stabili-
zacji. To jednak jest warunek konieczny, ale już dawno niewystarczający. Wa-
runek wystarczający jest wtedy, gdy uczelnie prowadzą ciągły dialog z bizne-
sem, słuchają, jakie są aktualne i przyszłe potrzeby, same wskazują trendy 
przez nie dostrzegane, wykazują chęć zrozumienia świata biznesu i wprowa-
dzają zmiany. I te zmiany muszą zachodzić szybko, ponieważ świat pędzi… 

– Wspominał Pan, że Motoroli zależy również na różnorodności. 
– I to bardzo! Chodzi nam jednak nie tylko o różnorodność pod względem do-
świadczenia, płci, wykształcenia, ukończonych szkół i uczelni, ale także kra-
jów i kultur, z których pochodzą. Tylko w ten sposób zyskamy dostęp do no-
wych opinii, innego podejścia do rozwiązywania problemów, świeżych pomy-
słów i kwestionowania utartych dróg. Zależy nam więc na tym, aby krakow-
skie uczelnie przygotowały taką ofertę – jakościową i ilościową – dla studen-
tów, aby do stolicy Małopolski przyjeżdżali młodzi ludzie z całego świata. Nie 
tylko przybywali do Krakowa, ale również w nim studiowali, kończyli te studia 
z sukcesem, zakochiwali się w mieście i w nim pozostawali. Uczelnie w ten 
sposób zyskałyby nowych studentów, a my dalsze możliwości rozwoju. Widzi-
my bowiem, że wielonarodowe zespoły są bardziej wydajne, pomysłowe, kon-
kurencyjne, a efekty biznesowe są lepsze. 

– Chodzi o wyjście poza utarte schematy? 
– Powiedziałbym nawet o wyskok poza utarte schematy. Zyskają na tym uczel-
nie, Kraków i Małopolska, a także my, małopolskie firmy, choć z globalnym ro-
dowodem. Jeżeli uniwersytet będzie miał mocną ofertę jakościową, wysoką 
pozycję w światowych rankingach, będzie nauczał „top-class”, to nie obawia-
my się o ten drugi element. Jeśli bowiem ktoś już raz przyjedzie, zacznie pracę, 
to on tutaj zostanie, ponieważ Kraków jest fantastycznym miejscem do życia. 

– Czy krakowska Motorola Solutions będziecie dalej rosnąć? 
– Jestem pewien, że tak. Od razu jednak chcę mocno podkreślić, że jeśli mówi-
my o wzroście, to większość z nas myśli o liczbach, czyli ilości nowych stano-
wisk pracy, które będą tworzone w Krakowie. Liczby będą rosły, ale tylko wte-
dy – będę powtarzał to bezustannie – kiedy będziemy zwiększać o wiele szyb-
ciej wartość naszej pracy dla korporacji i finalnie dla naszych klientów. O cen-
ną perłę się dba, żeby była jeszcze cenniejsza. Od razu jednak dodam, że licz-
bowo rośniemy – od 25 lat nie ma praktycznie miesiąca, byśmy nie przyjmowa-
li nowych pracowników. 

– Czyli jednak perła w koronie! 
– Tak. I to taka perła, która jest ważna nie tylko z uwagi na wielkość, ale przede 
wszystkim na wartość, jaką stanowi w koronie koncernu Motorola Solutions.

W krakowskiej Motoroli pracuje już około 2700 pracowników z różnych 
stron świata
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Fundusz ten stanowi jeden z instrumentów finansowych w ramach polity-
ki spójności, który zapewnia wsparcie obszarom zmagającym się z poważ-

nymi wyzwaniami społeczno-gospodarczymi, wynikającymi z transforma-
cji klimatycznej. Polscy przedsiębiorcy stoją przed obowiązkiem wdrożenia 
zasad Zielonego Ładu, a fundusz ma im ułatwić wdrażanie tych dyrektyw. 

Fundusz Sprawiedliwej Transformacji powoduje, że w Małopolsce za-
chodniej przedsiębiorcy mogą uzyskać większą ulgę podatkową w ramach 
programu Polska Strefa Inwestycji.  

Z programu tego mogą skorzystać przedsiębiorcy w powiatach chrza-
nowskim, olkuskim, oświęcimskim i wadowickim. Wzrost wsparcia aż o 10 
punktów procentowych w porównaniu do pozostałych części Małopolski po-
zwolił na podniesienie maksymalnego poziomu wsparcia dla firm. Wynosi 
ono: 
b 50% – dla dużych przedsiębiorców, 
b 60% – dla średnich, 
b 70% – dla mikro i małych firm. 

Wyższy poziom intensywności, mniejsza liczba kryteriów jakościowych 
oraz dłuższy czas obowiązywania decyzji o wsparciu, bo aż do 15 lat, zwiększa-
ją atrakcyjność programu Polska Strefa Inwestycji dla zachodniej Małopolski.  

Dzięki wsparciu Funduszu na rzecz Sprawiedliwej Transformacji 
z wyższego wsparcia skorzystało aż 16 przedsiębiorców, którzy łącznie za-
deklarowali inwestycje w wysokości blisko 690 mln zł! 

Obecnie, przedsiębiorca inwestując 1 000 000 zł uzyska zwolnie-
nie podatkowe na poziomie: 500 000 zł dla dużych, 600 000 zł dla śred-
nich oraz 700 000 zł dla mikro i małych firm. To maksymalnie aż 70% 
zwrotu z poniesionych nakładów inwestycyjnych.  

– Analizując możliwości aktywizacji firm i zmiany w zakresie branż 
dominujących w tej części województwa, Krakowski Park Technologicz-
ny planuje w najbliższych latach skutecznie wykorzystać środki finan-
sowe pochodzące z Funduszu na rzecz Sprawiedliwej Transformacji, 
w celu tworzenia nowych miejsc pracy, rewitalizacji zdegradowanych 
terenów poprzemysłowych oraz tworzeniu nowych przestrzeni dla in-
kubacji, akceleracji i rozwoju biznesu, szczególnie dla mikro, małych 
i średnich firm – mówi Andrzej Kulig, prezes zarządu Krakowskiego Par-
ku Technologicznego.  

Bezpośrednie wsparcie dla zachodniej Małopolski będzie przezna-
czone na projekty związane z promocją terenów inwestycyjnych w Polsce 
oraz za granicą, ale również z tworzeniem nowych przestrzeni dla rozwo-
ju biznesu. W ramach planowanych naborów przygotowano również pro-
jekty związane z uzbrajaniem nowych terenów inwestycyjnych oraz budo-
wą hal produkcyjno-magazynowych. 

Krakowski Park Technologiczny aktywnie wspiera rozwój zachod-
niej Małopolski, pomagając przedsiębiorcom w pełni wykorzystać możli-
wości, jakie daje Fundusz na rzecz Sprawiedliwej Transformacji. Dzięki 
temu firmy mogą znacząco obniżyć koszty inwestycji i przyczynić się 
do ożywienia lokalnej gospodarki. Uproszczone zasady i dłuższy czas obo-
wiązywania wsparcia sprawiają, że program staje się jeszcze bardziej atrak-
cyjny. To doskonała szansa na przyciągnięcie nowych inwestycji, tworze-
nie miejsc pracy czy rewitalizację terenów, co pozytywnie wpływa na roz-
wój regionu i lokalnych przedsiębiorstw. 

Krakowski Park Technologiczny wydał właśnie trzechsetną decyzję o wspar-
ciu w ramach Polskiej Strefy Inwestycji, która wręczona została firmie Vis 

Plantis z podkrakowskiej Skawiny. Otrzymane środki zostaną przeznaczone 
na nowy zakład produkcyjny w Szczurowej. Firma zakupi nieruchomość grun-
tową, wybuduje zakład produkcyjny, który obejmie także laboratorium ba-
dawczo-rozwojowe, laboratorium kontroli, magazyn surowców i opakowań 
oraz magazyn wyrobów gotowych. Wyposaży go również w nowoczesne li-
nie produkcyjne do wytwarzania detergentów, mas kremowych oraz emul-
sji. Vis Plantis przeznaczy na ten cel 27 550 000 zł. 

– Decyzja o rozpoczęciu inwestycji w postaci budowy siedziby oraz la-
boratorium badawczo-rozwojowego była bardzo trudna. W jej podjęciu po-
mogli nam przedstawiciele Krakowskiego Parku Technologicznego, m.in. 
wskazując dogodne dla nas lokalizacje oraz informując o niezbędnych for-
malnościach i działaniach. Krakowski Park Technologiczny również pomógł 
nam w uzyskaniu decyzji o zwolnieniu z podatku dochodowego w ramach 
programu Polska Strefa Inwestycji. W przyszłości liczymy na dalszą współ-
pracę w zakresie przystosowania firmy do zielonej rewolucji, jak również 
na pomoc we współpracy z uczelniami i szkołami branżowymi w zakresie 
prac R&D i kształcenia kadr – komentuje Jarosław Topolski, prezes zarządu 
Vis Plantis. 

300 decyzji o wsparciu – co to oznacza? 
Krakowski Park Technologiczny jest operatorem programu Polska Strefa 
Inwestycji (PSI) od początku jego istnienia. Wsparcie polega na zwolnie-
niach podatkowych dla wybranych firm, co pomaga im – zgodnie z dewizą 
KPT – rozwijać się szybciej, tworzyć nowe miejsca pracy i wspierać inno-
wacje w regionie. 

Przedsiębiorcy z Małopolski i powiatu jędrzejowskiego dzięki 300 wy-
danym decyzjom o wsparciu zainwestowali łącznie blisko 11 miliardów zło-
tych (10 920 928,54 zł) i utworzyli 5004 nowe miejsca pracy. 

Każda decyzja o wsparciu to realna pomoc dla firm, które chcą rozwi-
jać swoją działalność. W ramach PSI przedsiębiorcy mogą liczyć na zwolnie-
nia podatkowe, które znacząco obniżają koszty prowadzenia działalności. To 
wsparcie jest kluczowe dla każdego przedsiębiorcy myślącego długotermino-
wo o rozwoju swojej firmy, pozwalając na konkurowanie z największymi gra-
czami na rynku oraz na wprowadzenie nowoczesnych technologii i innowa-
cyjnych rozwiązań produkcyjnych. 

–  W ramach PSI wspieramy różnorodne branże, od technologii po usłu-
gi, a każda z firm, która skorzystała z programu, ma swoją unikalną historię 
sukcesu. Dzięki zwolnieniom podatkowym przedsiębiorstwa inwestują w no-
woczesne linie produkcyjne, rozwijają zaplecza badawczo-rozwojowe, auto-
matyzują procesy, budują nowoczesne magazyny, optymalizują logistykę, 
a nawet inwestują w instalacje fotowoltaiczne. Przykłady przedsiębiorstw, 
które dzięki PSI zrealizowały swoje ambicje, pokazują, jak istotna jest ta ini-
cjatywa. Firmy te nie tylko zwiększają swoje przychody, ale także tworzą no-
we miejsca pracy, co przyczynia się do rozwoju lokalnej gospodarki – mówi 
Andrzej Kulig, prezes zarządu Krakowskiego Parku Technologicznego.  

Jak to działa? 
W uproszczeniu: im mniejsza firma, tym większy procent kosztów inwestycji, 
który stanowić będzie zwolnienie podatkowe. Co ważne, ulga obejmuje za-
równo nakłady inwestycyjne na zakup nieruchomości, budowę zakładu, wy-
posażenie lub utworzenie nowych miejsc pracy. 

– Zwolnienia podatkowe w ramach PSI polegają na tym, że firma pono-
sząc koszty inwestycji, może dzięki decyzji o wsparciu odliczyć od 50% do 70%, 
w ramach niezapłaconego podatku dochodowego – tłumaczy Jacek Jankow-
ski, wiceprezes zarządu Krakowskiego Parku Technologicznego. 

Ulgę podatkową można otrzymać na utworzenie nowego przedsiębior-
stwa, zwiększenie zdolności produkcyjnej, wprowadzenie nowych produk-
tów, wdrożenie nowego sposobu produkcji lub nabycie aktywów należących 
do zakładu, który został zamknięty.  

Jak firmy z tego korzystają? 
Firmy z różnych sektorów korzystają ze wsparcia, aby dynamicznie rozwijać 
swoje działalności i wdrażać innowacyjne rozwiązania technologiczne.  

Przykładem jest Eurowafel, który zainwestował w nową linię produkcyj-
ną wafli tortowych oraz efektywny system odciągu odpadów produkcyjnych. 
Firma skupiła się również na rozwoju parku maszynowego i inwestycji w pa-
nele fotowoltaiczne, co pozwala na zrównoważony rozwój i optymalizację 
kosztów operacyjnych. 

DAKO postawiło na nowoczesne technologie, automatyzując procesy 
produkcyjne i poprawiając jakość oraz wydajność swoich produktów. Inwe-
stycje obejmowały także zakup sprzętu umożliwiającego ścisłą kontrolę jako-
ści produkcji oraz stworzenie showroomu, w którym mogą prezentować swo-
je produkty zarówno kontrahentom, jak i klientom końcowym.  

DanCake wybudował nowoczesny magazyn wysokiego składowania, 
co pozwoliło znacznie skrócić procesy logistyczne i obniżyć koszty operacyjne. 
Z kolei Protech zainwestował w robotyzację procesów produkcyjnych, co nie 
tylko zwiększyło efektywność, ale także poprawiło bezpieczeństwo pracy.  

SMAY wybudował nowoczesny zakład produkcyjny, wyposażony w cen-
trum badawczo-rozwojowe oraz zaplecze logistyczne, co pozwoliło na zauto-
matyzowanie produkcji. Steinhof zakupił działkę oraz wybudował nową ha-
lę produkcyjną, w pełni wyposażoną w nowoczesne maszyny. 

Fabryka kart Trefl-Kraków postawiła na modernizację dwóch linii pro-
dukcyjnych oraz budowę sieci fotowoltaicznej, co jest kolejnym krokiem w kie-
runku zrównoważonego rozwoju i efektywności energetycznej.  

Wszystkie te firmy pokazują, jak wsparcie w ramach PSI pomaga im nie 
tylko w rozwoju technologii, ale również w poprawie procesów logistycznych 
i redukcji kosztów, co przekłada się na wzrost ich konkurencyjności na rynku. 

Jak skorzystać z PSI? 
Aby skorzystać z Polskiej Strefy Inwestycji, przedsiębiorcy powinni złożyć 
wniosek o wsparcie, w którym przedstawiają swój projekt inwestycyjny. War-
to zapoznać się z kryteriami, jakie musi spełniać projekt, aby uzyskać wspar-
cie. Krakowski Park Technologiczny oferuje również pomoc w zakresie do-
radztwa i wsparcia w procesie aplikacyjnym. 

Polska Strefa Inwestycji to doskonała okazja dla przedsiębiorców, którzy 
chcą rozwijać swoje firmy i przyczyniać się do wzrostu gospodarczego Mało-
polski. Dzięki 300 wydanym decyzjom o wsparciu, mamy realny wpływ na roz-
wój lokalnych społeczności. Zachęcamy wszystkich przedsiębiorców, którzy 
jeszcze nie skorzystali z PSI, do zapoznania się z ofertą i składania wniosków.  

Zainteresowanych zapraszamy do kontaktu i odwiedzenia naszej stro-
ny internetowej, gdzie znajdą więcej informacji na temat Polskiej Strefy In-
westycji oraz aktualnych możliwości wsparcia.
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tekst Michalina Jodłowska, Krakowski Park Technologiczny

300 powodów do dumy 
w Małopolsce 
i powiecie jędrzejowskim

Już ponad 300 przedsiębiorców zdecydowało się 
skorzystać z ulgi podatkowej w naszym regionie. 
Trzechsetne zwolnienie podatkowe trafiło do firmy Vis 
Plantis z podkrakowskiej Skawiny, która utworzy nowy 
zakład produkcyjny w Szczurowej. Jest to możliwe dzięki 
programowi Polska Strefa Inwestycji. Podstawą 
do skorzystania z ulgi podatkowej jest tzw. decyzja 
o wsparciu. Na terenie województwa małopolskiego 
i powiatu jędrzejowskiego takie decyzje wydaje Krakowski 
Park Technologiczny.

300. decyzja o wsparciu trafiła do firmy Vis Plantis  
z podkrakowskiej Skawiny

Przedsiębiorcy mogą wykorzystać jeszcze większe 
zwolnienie podatkowe w ramach Polskiej Strefy 
Inwestycji, a tym samym znacząco podnieść 
konkurencyjność swoich przedsięwzięć biznesowych.  
To wszystko dzięki istniejącym przepisom o wyższej 
pomocy publicznej, w ramach Funduszu na rzecz 
Sprawiedliwej Transformacji.

Tekst: Łukasz Blacha, dział obsługi inwestora, Krakowski Park Technologiczny

W Małopolsce zachodniej przedsiębiorcy mogą uzyskać większą ulgę
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Małopolska zachodnia  
- największe wsparcie  
dla firm!

KRAKOWSKI PARK TECHNOLOGICZNY 

Krakowski Park Technologiczny napędza rozwój przedsiębiorstw 
w Małopolsce zachodniej, wspierając lokalne firmy w wykorzystaniu 
dostępnych środków oraz uproszczonych zasad wsparcia inwestycyj-
nego. b I miejsce w kraju pod względem wysokości zadeklarowa-
nych przez przedsiębiorców nakładów inwestycyjnych, b II miejsce 
w liczbie wydanych decyzji o wsparciu oraz b II miejsce w liczbie 
zadeklarowanych nowych miejsc pracy w tym półroczu świadczą 
o tym, że przedsiębiorcy chcą korzystać z programów wsparcia we 
współpracy z doświadczonym partnerem.
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W podobnej korelacji rysuje się współpraca Małopolski z innym krajo-
wym klastrem kluczowym pochodzącym z Krakowa, czyli Polskim Klastrem 
Technologii Kompozytowych (PKTK). Wspólne działania są w tym przypad-
ku ukierunkowane przede wszystkim na sektor wodorowy. Dzięki pomocy 
i wykorzystaniu – głównie międzynarodowych – kontaktów PKTK, Małopol-
ska stopniowo absorbuje rozwiązania stymulujące rozwój gospodarki wodo-
rowej. Klaster realizuje zarówno stosunkowo małe zadania obliczone 
na wzmocnienie komunikacji i promocji wodoru wśród przedsiębiorców 
(otwarte konkursy ofert), jak również koordynuje duże projekty rozpisane 
z myślą o funduszach europejskich. Do grudnia br. planowane jest złożenie 
międzynarodowego projektu w ramach konkursu Interregional Innovation 
Investments (I3) z programu Horyzont Europa, którego PKTK jest liderem 
i koordynatorem. Razem z instytucjami i przedsiębiorstwami z Włoch i Sło-
wenii przygotowywany jest demonstracyjny łańcuch wartości, obejmujący 
produkcję zielonego wodoru, jego przechowywanie i transport oraz końcowe 
wykorzystanie jako napędu dla statków i łodzi. Jeszcze innym przykładem za-
angażowania Klastra i jego ekspertów jest przygotowanie dokumentu Plan 
rozwoju technologii wodorowych dla Małopolski do 2030 r., którego przyję-
cie wyznacza strategiczne ramy prowadzenia polityki wodorowej na najbliż-
sze lata. 

Inicjatywa Awangarda 
Wodór to temat, który nie tylko łączy Małopolskę z jej bliskim otoczeniem, 
ale też daje możliwość zaprezentowania się na szczeblu europejskim w roli 
otwartego na kooperację i skutecznego partnera. Tę okazję region zawdzię-
cza uczestnictwu w Inicjatywie Awangarda, czyli organizacji stawiającej so-
bie za cel modernizację europejskiego przemysłu, w zgodzie z logiką wdraża-
nia inteligentnych specjalizacji. Małopolska, jako współzałożyciel partner-
stwa, była obecna od samego początku tworzenia struktur Inicjatywy Awan-
garda, ale prawdziwym przełomem intensyfikującym kontakty stało się przy-
jęcie na siebie roli współkoordynatora Projektu Pilotażowego Wodór.  

W ramach Inicjatywy Awangarda istnieje obecnie osiem różnych Pro-
jektów Pilotażowych, a w części z nich region był już obecny w minionych la-
tach (mowa tu m.in. o Druku 3D, Sztucznej Inteligencji czy Biogospodarce). 
Dzięki przewodzeniu Projektowi poświęconemu wodorowi Małopolska sta-
nęła w centrum procesów prowadzących do zawiązywania konsorcjów pro-
jektowych, wymiany wiedzy i lobbingu dotyczącego tej perspektywicznej i bu-
dzącej szerokie zainteresowanie dziedziny. Ostatnie lata to zauważalny skok 

w kontekście uczestnictwa w seminariach, konfe-
rencjach, warsztatach i branżowych spotkaniach, 
które przynoszą wiele wymiernych efektów. Wy-
mienić tu należy wspomniany już projekt do kon-
kursu I3, który realizowany jest właśnie z partne-
rami z Projektu Pilotażowego, ale też organizację 
ważnych dla Inicjatywy Awangarda wydarzeń, ta-
kich jak: Regionalna Konferencja Inicjatywy Awan-
garda, spotkania Hydrogen Pilot Summit, czy wi-
zyty studyjne dla przedsiębiorców w ramach pro-
gramu Strengthening Hydrogen Ecosystem thro-
ugh Cross-Regional Collaboration and Innovation 
2023-2024. 

Działanie w ramach Inicjatywy Awangarda 
to przykład skutecznego sieciowania, nawiązywa-
nia kontaktów i podawaniach ich dalej. Sieci współ-
pracy, w których uczestniczy Małopolska, stanowią 

istotne wsparcie dla rozwoju innowacji i zrównoważonego rozwoju w regionie. 
Kolejnym z przykładów jest BERRY+ – międzyregionalne partnerstwo dedy-
kowane inteligentnym specjalizacjom, którego innowacyjność jest głównym 
motorem rozwoju. Dzięki tej inicjatywie, Małopolska korzysta z doświadczeń 
innych regionów, wymienia się wiedzą oraz tworzy nowe rozwiązania techno-
logiczne, które mają kluczowe znaczenie dla gospodarki opartej na wiedzy. 

Technologie   
Nereus jest europejską siecią, która skupia regiony wykorzystujące techno-
logie kosmiczne. Współpraca w ramach Nereus umożliwia Małopolsce do-
stęp do zaawansowanych technologii satelitarnych i kosmicznych, co wspie-
ra rozwój takich dziedzin, jak obserwacja Ziemi, telekomunikacja czy nawi-
gacja satelitarna. To także szansa na udział w projektach badawczo-rozwo-
jowych związanych z eksploracją przestrzeni kosmicznej. Warto wspomnieć 
również o ERRIN (European Regions Research and Innovation Network) 
– Europejskiej Sieci Współpracy Regionów w zakresie badań i innowacji. 
ERRIN umożliwia wymianę wiedzy i dobrych praktyk pomiędzy regiona-
mi, ułatwiając nawiązanie współpracy między instytucjami badawczymi, 
uniwersytetami i firmami. Dzięki temu Małopolska może jeszcze bardziej 
rozwijać swoje zaplecze badawczo-innowacyjne oraz wspierać transforma-
cję przemysłową. Obecnie Małopolska stara się o członkostwo w Hydrogen 
Europe – największej europejskiej sieci, której celem jest dążenie do przy-
spieszenia globalnej neutralności węglowej poprzez rozwój przemysłu wo-
dorowego. Inicjatywa ta wspiera rozwój zielonych technologii opartych 
na wodorze, co może być kluczowe dla przyszłości zrównoważonej ener-
getyki w Unii Europejskiej. 

Podsumowując, Małopolska możliwie najpełniej wykorzystuje poten-
cjał międzynarodowych partnerstw, które stanowią klucz do jej innowacyj-
nego i zrównoważonego rozwoju. Region skutecznie sieciuje swoje działania, 
czerpiąc korzyści zarówno z lokalnych, jak i międzynarodowych współprac 
w strategicznych obszarach, takich jak zdrowie cyfrowe, technologie wodo-
rowe, czy pozostałe inteligentne specjalizacje. Dzięki temu Małopolska staje 
się ważnym graczem na arenie europejskiej, wzmacniając swoją pozycję ja-
ko partnera otwartego na innowacje, współpracę i rozwój gospodarczy opar-
ty na wiedzy. Inicjatywy takie, jak uczestnictwo w klastrach, projekty pilota-
żowe oraz współpraca z sieciami badawczo-innowacyjnymi, pokazują, że nasz 
region skutecznie łączy lokalne potrzeby z globalnymi trendami, tworząc mo-
sty do innowacji i rozwoju na przyszłość.

Pojęcie sieciowania przenika w zasadzie każdy aspekt naszego funkcjono-
wania, jednak w procesie rozwoju innowacyjności i wzrostu potencjału za-

angażowanych w niego stron zajmuje szczególnie istotne miejsce. Widać to 
nie tylko na przykładzie kierunków interwencji prowadzonych w ramach po-
lityki krajowej czy regionalnej, ale też poprzez działania zmierzające do coraz 
ambitniejszego wykorzystania wewnętrznej struktury powiązań aktorów w da-
nym ekosystemie gospodarczym. Ważnym rozwinięciem tego podejścia, 
szczególnie w kontekście wzrostu nowoczesnych i stosunkowo słabo repre-
zentowanych lokalnie branż, jest nastawienie na czerpanie wiedzy z zewnątrz 
i włączanie się w ten sposób w międzyregionalne i ponadnarodowe porozu-
mienia, dające dopływ dodatkowego tlenu do gospodarczego krwiobiegu. 

Innowacyjna Małopolska 
Małopolska jest przykładem regionu, który od dłuższego czasu w sposób kon-
sekwentny i przemyślany buduje swoją politykę innowacyjności w oparciu 
o tak dobrze poznane już terminy, jak „poczwórna helisa”, „ekosystem inno-
wacji” czy „łańcuchy wartości”. Wszystkie one oznaczają de facto obranie kie-
runku na integrację i kooperację w dziedzinach, które podlegają ramom okre-
ślonej polityki rozwojowej.  

Czasem ten zwrot może wydawać się wręcz wymuszony, jeżeli wziąć 
pod uwagę zasady współistnienia, które wynikają z bycia częścią Unii Euro-

pejskiej i czerpania z tego tytułu określonych korzyści. Niemniej, w przypad-
ku Małopolski, o wiele bardziej uzasadnione jest stwierdzenie, że region ak-
tywnie poszukuje partnerów, widząc w usieciowieniu swoich działań szansę 
na dalszą ekspansję dla różnych grup przedsiębiorców, naukowców czy przed-
stawicieli instytucji otoczenia biznesu. 

Strategia win-win 
Podstawową oś do kształtowania wyżej przedstawionych relacji stanowi naj-
bliższe otoczenie, z którym samorząd województwa małopolskiego zbudo-
wał przez lata silne więzi, widoczne właściwie w każdym obszarze działań 
proinnowacyjnych. Dobrym przykładem na opis zachodzących w tym wymia-
rze zależności jest współpraca z Klastrem LifeScience Kraków, jednym z trzech 
krajowych klastrów kluczowych z regionu. Patrząc tylko przez pryzmat aktu-
alnie realizowanych przedsięwzięć, można stwierdzić, że udział Małopolski we 
wszystkich ważniejszych projektach unijnych stanowi efekt sieciowania i za-
angażowania do współpracy wyspecjalizowanej w danym obszarze tematycz-
nym instytucji, jaką jest w tym przypadku Klaster LifeScience Kraków.  

To strategia win-win, ponieważ wzajemne rekomendowanie się do róż-
nych konsorcjów ubiegających się o unijne dofinansowanie gwarantuje nie 
tylko większe szanse powodzenia projektu, ale też buduje i wzmacnia reno-
mę. Widać to doskonale na przykładzie rozpoczętego na początku września 
projektu UNITE – Europejskie Doliny Innowacji w obszarze cyfrowego zdro-
wia w ramach programu Horyzont Europa.  

Małopolska jest jedynym regionem z tej części Europy, który został za-
proszony do udziału w konsorcjum projektowym i który podjął wyzwanie 
udziału w tego rodzaju projekcie. Dużą rolę w tym osiągnięciu odegrało me-
rytoryczne wsparcie Klastra, jego pomoc w określeniu i zdefiniowaniu priory-
tetowych obszarów działania i gotowość na dołączenie do grona członków ra-
dy, która będzie opiniowała składane w ramach projektu oferty przedsiębior-
ców zainteresowanych rozwojem danej technologii.  
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tekst Paweł Soja, Anna Wojsa-Świetlik, Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego

Międzynarodowe 
partnerstwa Małopolski: 
mosty do innowacji 
i rozwoju

Jednym z podstawowych poziomów postrzegania 
problematyki innowacyjności, zarówno z perspektywy 
uczestniczących w praktyce gospodarczej podmiotów, jak 
też zajmujących się tym zagadnieniem teoretyków, jest 
oparcie się na znaczeniu i roli wzajemnych 
instytucjonalnych powiązań i układów współpracy
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Spotkanie partnerów Projektu Pilotażowego Wodór w Krakowie w 2023 r. Spotkanie Dyrektorów Wysokiego Szczebla Inicjatywy Awangarda w Brukseli w 2023 r
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Wsparcie tworzenia miejsc pracy w  Małopolsce 
Spoglądając na statystyki, nie jest źle. Na koniec czerwca 2024 roku stopa bez-
robocia w województwie małopolskim wynosiła 4,1% przy średniej krajowej 
4,7%. Oczywiście najniższy wskaźnik dotyczył Krakowa – 2,1%. To obraz ostat-
nich lat i względnej stabilizacji ekonomicznej, osiąganej dzięki inwestycjom 
i rozwojowi kilku branż lokalnej gospodarki.  

Pamiętamy jednak okresy kryzysu, stagnacji czy odczuwania skutków 
załamań gospodarczych w skali Europy Środkowej, a nawet w skali globalnej. 
Osoby dojrzalsze mają jeszcze wspomnienia bolesnych procesów transfor-
macji w latach dziewięćdziesiątych XX wieku, likwidacji obszarów mono-
przemysłowych, skutków azjatyckiej konkurencji czy spadku zatrudnienia 
w regionach i branżach uznanych za schyłkowe. Wsparcie dla tworzenia miejsc 
pracy udzielane dzięki środkom Unii Europejskiej to jeden z najstarszych i naj-
bardziej złożonych programów, o których decyduje się w Brukseli, a korzysta 
praktycznie w każdym kraju Unii.  

Jednym z wniosków, z tak licznych doświadczeń, jest nastawienie na pla-
nowanie i wczesne reagowanie. Aktualne programy tworzenia nowych miejsc 
pracy w postaci własnej działalności gospodarczej odnoszą się prawie bezpo-
średnio do efektów, jakie generuje proces transformacji dla osiągnięcia celów 
UE na 2030 r. w dziedzinie energii i klimatu oraz w kierunku neutralnej dla 
klimatu gospodarki UE do 2050 r. Czytając to prościej: należy zlikwidować 
lub ograniczyć branże będące zagrożeniem dla ochrony środowiska. Łatwo 
dopowiedzieć, że chodzi o eksploatację zasobów naturalnych, uzależnioną 
od nich energetykę, przemysł ciężki, odpowiedzialny za zanieczyszczenie wo-
dy, ziemi i powietrza. Proste. Jednak zaraz potem pojawia się pytanie równie 
doniosłe, jak obawy przed naszym nieciekawym i przedwczesnym wymiera-
niem: co zrobić z setkami, tysiącami pracowników branż, zakładów, fabryk, 
kopalni skazanych, prawdopodobnie słusznie, na utratę dotychczasowych 
źródeł utrzymania? Jednym ze sposobów jest wsparcie dla tworzenia własnych 
przedsiębiorstw; nie czekając na zwolnienia, protesty i żal za przeszłością.  

Lepsza praca, lepszy klimat, lepsza perspektywa  
Nazwy projektów nie grzeszą specjalną oryginalnością „Lepsza praca w lep-
szym klimacie”, „Lepsza perspektywa”, „Strefa aktywnej transformacji”, 
„Lepsza praca w Małopolsce”. Na szczęście nie jest to konkurs zabawnych 
akronimów, ale wieloetapowe wsparcie dla tych, którzy mają prawo czuć się, 
delikatnie mówiąc, zaniepokojeni i widzą swoją szansę w podjęciu ryzyka re-
alizacji własnych projektów gospodarczych.  

Od kilku lat Małopolska Agencja Rozwoju Regionalnego uczestniczy 
w programach dotujących osoby planujące wejście na rynek pracy nie jako si-
ła robocza, ale jako menadżerowie, dyrektorzy, szefowie produkcji, handlu, 
transportu, usług, pracownicy, obsługa i fachowcy od marketingu… w jednym. 
Bo tak, przynajmniej na początku, wygląda rzeczywistość jednoosobowej 
działalności gospodarczej. Chętnych do skorzystania z tej okazji jest… wielu, 
chociaż nie można mówić o jakimś nadzwyczajnym zainteresowaniu. Wyni-
ka to, być może, właśnie z niskiego poziomu oficjalnego bezrobocia, ale tak-
że ze wzrostu świadomości, na czym polega własna działalność gospodarcza 
i ryzyko z nią związane. Dla tych, którzy wybiorą raczej zmianę kwalifikacji, 
nowego pracodawcę, nowe środowisko zawodowe, przygotowano wsparcie 
„adaptacyjne”. 

Projekty przewidują daleko idącą pomoc dla wszystkich zakwalifiko-
wanych do udziału w działaniach. Etapami realizacji są między innymi dia-

gnoza i identyfikacja potrzeb uczestników, szkolenia prowadzące do podnie-
sienia, uzupełnienia, zmiany kwalifikacji lub kompetencji, subsydiowane za-
trudnienie, wsparcie inicjatyw na rzecz podnoszenia zdolności do mobilno-
ści geograficznej i wreszcie wsparcie finansowe na rozpoczęcie własnej dzia-
łalności gospodarczej wraz z usługami szkoleniowymi na etapie poprzedza-
jącym rozpoczęcie działalności. 

W tym wypadku kandydaci na CEO we własnych firmach uczestniczą 
w kilkumiesięcznych treningach pisania biznesplanów, realizacji planów mar-
ketingowych, pozyskiwania klienta, negocjacji, aż po radzenie sobie ze stre-
sem i zarządzanie ryzykiem. Dopiero po przejściu etapu szkoleniowego skła-
dają swoje pomysły na przedsiębiorstwa i czekają na start i sprawdzenie się 
w polskiej rzeczywistości gospodarczej.  

Czy można nauczyć się biznesu? 
Jesteśmy przekonani, że można. Jednak zasadniczy akcent pytania nie pada 
na „można”, ale na „uczyć się”. Godziny spotkań z ekspertami, szkoleniow-
cami, opiekunami mają doprowadzić do napisania bardzo dobrego biznespla-
nu, który powinien zawierać nie tylko podstawowe informacje techniczno-fi-
nansowe, ale również analizy środowiska prowadzenia działalności: charak-
terystykę klientów, znajomość konkurencji, tendencje rynkowe, plany marke-
tingowe, a także zagrożenia.  

Niestety, wielu kandydatów na przedsiębiorców nie traktuje tych ele-
mentów zbyt poważnie. Dominuje wysoka pewność siebie, przekonanie, że 
z roku na rok będzie lepiej, a nasze subiektywne przekonania, że jesteśmy lep-
si, mądrzejsi i bezkonkurencyjni, przełożą się na coraz większą ilość zamó-
wień, zleceń i kontraktów. 

Analiza ryzyka i choćby podstawowe elementy zarządzania ryzykiem to 
jeden z elementów, którego domagamy się przy ocenach projektów. Może do-
tyczyć zbyt niefrasobliwego podejścia do sezonowości popytu, słabej analizy 
rynku lokalnego, który jest zbyt „płytki”, żeby spełnić nasze oczekiwania w cią-
gu kilku lat, zmiany w oczekiwaniach klientów, aż po zagrożenia, których by-
liśmy i jesteśmy świadkami od kilku lat – pandemia, wojna, klęski żywiołowe, 
zmiana ekonomicznych paradygmatów. 

Spotkania z setkami kandydatów na samodzielnych przedsiębiorców 
pozwalają na stworzenie swoistej listy tematów określających mocne i słabe 
strony przygotowywanych projektów. Szkolenia mają na celu skuteczną eli-
minację wszelkich „pięt Achillesa” i beztroskiego podejścia do prowadzenia 
i utrzymania firmy na rynku, mają zwrócić uwagę na te aspekty działalności, 
które fachowcy od prac budowlanych, handlu, usług kosmetycznych, napraw 
i remontów, księgowości, terapii i e-commerce traktują zbyt marginalnie i po-
wierzchownie. Z nadzieją, że za kilka lat spotkamy się znowu i nasi dzisiejsi 
początkujący biznesmeni będą nas uczyć, jak prowadzić firmę i na co zwracać 
szczególną uwagę. Czego im i sobie życzymy.  

 
Wszystkich zainteresowanych opisanymi projektami zapraszamy do kontaktu:  

b projekty dedykowane mieszkańcom Małopolski Zachodniej:  
Nowa praca w lepszym klimacie 
Lepsza perspektywa 
Strefa aktywnej transformacji  
wadowice@marr.pl  
b projekt realizowany na terenie całej Małopolski:  
Nowa praca w Małopolsce  
nowapraca@marr.pl  
oraz: 
https://www.marr.pl/wsparcie-dla-zagrozonych-zwolnieniem/
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Nikt nie ma wątpliwości, że nasza praca, obok 
powszechnie używanego pojęcia „życie osobiste”,  
jest tym, co nas określa, daje poczucie realizacji, 
bezpieczeństwa i spełniania się w roli, jaką przydzieliło 
nam społeczeństwo. Dlatego temat pracy jest i będzie 
przedmiotem zainteresowania wszystkich instytucji, 
organizacji i liderów rozwoju lokalnego, regionalnego,  
aż po globalny.

tekst Jacek Adamczyk, Departament Współpracy Regionalnej, MARR SA

Nowa praca,  
lepsza praca,  
praca…
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Projekt Standardy Obsługi Inwestora w Małopolsce 2.0., 
realizowany przez Krakowski Park Technologiczny, Bank 
Gospodarstwa Krajowego i Województwo Małopolskie, 
łączy 24 gminy z terenu całego województwa w celu 
wypracowania jeszcze lepszych standardów obsługi 
inwestorów, a tym samym szybszego rozwoju gmin.  
24 gminy to 24 różnorodne potencjały, strategie rozwoju 
i kierunki działania, ale wszystkie łączy jeden cel, rozwój 
gospodarki lokalnej oraz promocja gmin i powiatów jako 
sprzyjających miejsc do lokowania inwestycji. Sprawdźcie, 
jaki potencjał inwestycyjny mają małopolskie gminy 
i dlaczego warto rozwijać tam swoje przedsiębiorstwa.

opracował Jarosław Komorniczak, specjalista ds. współpracy z JST, KPT

Wszystkie drogi prowadzą  
do… inwestycji

Inwestuj w Krzeszowicach 
Naszą podróż rozpoczynamy w gminie Krzeszowice, która dysponuje znaczą-
cym potencjałem inwestycyjnym. Jej dogodne położenie w pobliżu dużych 
aglomeracji Krakowa i Katowic, a także dostęp do autostrady A4 oraz linii ko-
lejowej E-30 łączącej Katowice z Krakowem, zapewniają doskonałe warunki 
komunikacyjne. Gmina od dłuższego czasu sprawnie przyciąga inwestorów 
i wdraża wysokie standardy ich obsługi.  

Krzeszowice oferują kilka atrakcyjnych terenów inwestycyjnych. W Mię-
kini działa Strefa Aktywności Gospodarczej, której głównym celem jest przy-
ciąganie przedsiębiorców z branż nowoczesnych technologii, w tym odna-
wialnych źródeł energii (OZE).  

– Systematycznie rozwijamy naszą ofertę i oferujemy infrastrukturę do-
pasowaną do potrzeb inwestorów – mówi Wacław Gregorczyk, burmistrz Krze-
szowic.  

Gmina współpracuje z Akademią Górniczo-Hutniczą, co zaowocowa-
ło powstaniem Parku Naukowo-Technologicznego. W planach jest dalsza roz-
budowa strefy, w tym stworzenie centrum edukacyjnego OZE oraz strefy re-
kreacyjnej. 

Inwestorzy mogą również skorzystać z terenów w zachodniej części 
miasta oraz w Rudnie, które są przeznaczone pod zabudowę usługową lub 
usługowo-produkcyjną. Dodatkowo, gmina współpracuje z prywatnymi wła-
ścicielami terenów inwestycyjnych, co daje szerokie możliwości lokalizacyj-
ne dla nowych projektów. 

Krzeszowice, przy wsparciu lokalnych instytucji, takich jak Krakowski 
Park Technologiczny, aktywnie dążą do pozyskiwania nowych inwestorów, 
szczególnie w obszarach nowoczesnych technologii i energetyki odnawialnej. 

Proszowice – centrum rolnictwa i nowych inwestycji 
Z Krzeszowic przenosimy się do gminy Proszowice. Odgrywa ona istotną ro-
lę w sektorze rolniczym regionu. Aż 90% powierzchni zajmują tutaj użytki 
rolne, co sprawia, że jej rozwój koncentruje się na przetwórstwie rolno-spo-
żywczym. Władze gminy dążą do przyciągnięcia inwestorów z tej branży, ofe-
rując potencjalne tereny pod działalność produkcyjną i usługową. Kluczowe 
lokalizacje inwestycyjne to m.in. Giełda Rolna EK-ROL oraz tereny w Szre-
niawie, które mają szansę stać się centrami przetwórstwa i handlu rolno-spo-
żywczego.  

Proszowice wyróżniają się atrakcyjnym położeniem względem Krako-
wa, co dodatkowo podnosi ich potencjał inwestycyjny. Dobre warunki klima-
tyczne i glebowe sprzyjają rozwijaniu rolnictwa o wysokiej jakości. Ponadto, 
planowane są działania mające na celu scalanie gruntów rolnych, co pozwo-
li na zwiększenie efektywności ekonomicznej gospodarstw. 

– Również dla inwestorów spoza sektora rolniczego nie brakuje u nas 
możliwości rozwoju. Poszukujemy partnerów do rozwoju działalności tury-
stycznej, z naciskiem na stworzenie obiektów hotelarskich – przekonuje Grze-
gorz Cichy, burmistrz gminy i miasta Proszowice. 

Proszowice aktywnie współpracują z instytucjami wspierającymi przed-
siębiorczość, oferując wsparcie dla inwestorów na każdym etapie projektu  in-
westycyjnego.  

Iwanowice – nowoczesne inwestycje  
w sercu Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej 
Gmina Iwanowice to malowniczy krajobraz Wyżyny Krakowsko-Częstochow-
skiej i dogodne położenie. Odległość zaledwie 20 km od Krakowa oraz bli-
skość drogi ekspresowej S7 czynią gminę atrakcyjną dla inwestycji, zwłasz-
cza związanych z produkcją i magazynowaniem. Gmina o rolniczym charak-
terze, stawia na rozwój lokalnych przedsiębiorstw oraz inwestycje w lokalne 
przedsiębiorstwa. 

– Dysponujemy ograniczoną, ale dobrze zlokalizowaną bazą terenów 
inwestycyjnych, które znajdują się głównie w pobliżu drogi ekspresowej S7 – 
podkreśla Paulina Czekaj, zastępca wójta gminy Iwanowice.  

Inwestorzy mogą liczyć na atrakcyjne warunki do prowadzenia działal-
ności usługowej, drobnego przemysłu czy rozwoju rolnictwa. Gmina aktyw-
nie rozwija infrastrukturę turystyczną, oferując liczne ścieżki piesze i rowero-
we, oraz centra rekreacji. 

Kluczowym celem gminy jest zwiększenie liczby miejsc pracy oraz przy-
ciągnięcie przedsiębiorców z różnych branż. Stworzony niedawno Punkt Ob-
sługi Inwestora ma ułatwić kontakty inwestorów z lokalnymi władzami oraz 
zapewnić wsparcie na każdym etapie realizacji inwestycji. Iwanowice oferu-
ją inwestorom nie tylko konkurencyjne warunki, ale także potencjał rozwoju 
w oparciu o rosnącą populację oraz bliskość komunikacyjną Krakowa. 

Wielka Wieś  
– inwestycyjny potencjał w sercu Małopolski 
Podróż po północnych rejonach powiatu krakowskiego kończymy w gminie 
Wielka Wieś.  Wyróżnia ją doskonałe położenie geograficzne i świetne sko-
munikowanie z regionalnymi i międzynarodowymi ośrodkami. Bliskość au-
tostrady A4, północnej obwodnicy Krakowa oraz międzynarodowego lotni-
ska w Balicach sprawia, że gmina jest atrakcyjna dla inwestorów szukających 
lokalizacji w pobliżu dużych centrów gospodarczych, jednocześnie unikających 
wysokich kosztów operacyjnych. 

– Na naszym terenie działa ponad 2500 podmiotów gospodarczych, 
z których większość to mikroprzedsiębiorstwa, jednak możemy pochwalić się 

także obecnością dużych firm, takich jak Jeronimo Martins czy GLP Kraków 
Airport Logistics Centre – opowiada Krzysztof Wołos, wójt gminy Wielka Wieś.  

Gmina posiada 5 stref gospodarczych o łącznej powierzchni 149,5 ha, 
zlokalizowanych w Modlniczce, Modlnicy oraz Wielkiej Wsi, oferujących moż-
liwości dla różnorodnych inwestycji w sektorze produkcyjnym, logistycznym 
i usługowym. 

Wielka Wieś to również gmina o rosnącej liczbie ludności, co wpływa 
na zwiększone zapotrzebowanie na usługi i infrastrukturę. Inwestorzy mogą 
liczyć na wsparcie lokalnych władz, w tym Gminnej Rady Przedsiębiorczości, 
która aktywnie współpracuje z biznesem, organizując spotkania oraz konsul-
tacje. Wielka Wieś stawia na rozwój gospodarczy, dbając jednocześnie o zrów-
noważony rozwój oraz ochronę środowiska, co czyni ją wyjątkowym miejscem, 
zarówno do prowadzenia działalności gospodarczej, jak i do zamieszkania.  

Zakliczyn  
– inwestycyjna gmina z turystycznym potencjałem 
Z okolic Krakowa przemieszczamy się w stronę Tarnowa, gdzie odwiedzamy 
gminę Zakliczyn. Gmina rozwija swój potencjał inwestycyjny w oparciu o bo-
gate walory turystyczne oraz wciąż rozwijającą się infrastrukturę. Zamek 
w Melsztynie oraz Europejskie Centrum Muzyki w Lusławicach stanowią fun-
dament turystyczno-kulturowego rozwoju gminy. Dodatkowo, ścieżka rowe-
rowa EuroVelo Dunajec oraz rozwijająca się winnica to atrakcyjne propozy-
cje dla turystyki. 

– Posiadamy tereny przemysłowo-usługowe, gdzie już dziś działa kilka 
prężnych firm m.in. Becker, Inducomp Industrial Components czy STANI – 
mówi Dawid Drukała, zastępca burmistrza miasta i gminy Zakliczyn.  

Plany gminy obejmują pozyskanie dodatkowych terenów sąsiadujących 
z tą strefą, co zwiększy jej ofertę dla inwestorów. Atutem Zakliczyna jest do-
brze rozwinięta infrastruktura, w tym inwestycje w mieszkalnictwo i drogi. 
Gmina wybudowała trzy bloki mieszkalne, co przyciąga nowych mieszkańców. 

Zakliczyn stawia na rozwój lokalnego biznesu, wspierając przedsiębior-
ców oraz tworząc korzystne warunki do inwestowania. Władze gminy współ-
pracują z lokalnymi grupami działania oraz fundacjami, a także planują dal-
szą rozbudowę zespołu odpowiedzialnego za obsługę inwestorów. Duży po-
tencjał lokalnego rynku pracy to kolejny powód, by swoje inwestycje lokować 
właśnie tutaj. 

Proszowice mogą pochwalić się doskonałym położeniem,  
co dodatkowo podnosi ich potencjał inwestycyjny
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Zakliczyn stawia na rozwój lokalnego biznesu,  
zapewniając m.in. korzystne warunki do inwestowania
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Krzeszowice, przy wsparciu lokalnych instytucji, takich jak Krakowski 
Park Technologiczny, dążą do pozyskiwania nowych inwestorów
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Gmina Iwanowice oferuje atrakcyjne tereny do inwestycji
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Gmina Wielka Wieś posiada 5 stref gospodarczych
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je możliwość rozwoju małym przedsiębiorstwom, szczególnie w branży ga-
stronomicznej. Inkubator pozwala lokalnym producentom i rolnikom na prze-
twarzanie swoich produktów w profesjonalnych warunkach, co sprzyja pro-
mowaniu produktów regionalnych i tradycyjnych.  

Libiąż – nowa strefa aktywności gospodarczej 
i transformacja energetyczna Małopolski Zachodniej 
Podróż po regionie kończymy w Libiążu, który położony jest pomiędzy aglo-
meracjami Krakowa i Śląska i posiada spory potencjał inwestycyjny, szcze-
gólnie w kontekście transformacji energetycznej regionu. Gmina o trady-
cyjnie górniczym charakterze, stawia na dywersyfikację lokalnej gospodar-
ki i przyciąganie inwestorów związanych z OZE, GOZ, logistyką, rekreacją, 
sportem oraz ofertą „czasu wolnego” ze względu na pełne zieleni zakątki 
oraz Park Wodny Libiąż.  

– Kluczowym aspektem naszego potencjału jest rozwój terenów poprze-
mysłowych, takich jak zrekultywowane tereny hałdy przy ul. Krakowskiej, któ-
re mają szansę stać się atrakcyjną strefą aktywności gospodarczej – opowia-
da Jacek Latko, burmistrz Libiąża. 

Libiąż oferuje własne tereny inwestycyjne o łącznej powierzchni około 
5 ha, położone przy drogach wojewódzkich pod rozwój usług i nieuciążliwej 
produkcji. Celem rozwoju alternatywnych – w stosunku do górnictwa – miejsc 
pracy, gmina jest też zainteresowana pozyskaniem inwestorów dla 24-hekta-
rowego terenu pogórniczego po Ruchu II, przeznaczonego pod działalność 
produkcyjną i należącego do Spółki Restrukturyzacji Kopalń SA.  

Władze Libiąża aktywnie pracują nad poprawą warunków inwesty-
cyjnych, w tym objęcie całego obszaru gminy planem ogólnym. Stawiają 
także na współpracę z lokalnymi i regionalnymi instytucjami biznesowy-
mi gwarantującymi wsparcie przedsiębiorczości, innowacji oraz nowych 
technologii.  

***** 
Małopolskie gminy coraz mocniej i profesjonalniej stawiają na działania 

zmierzające do przyciągania oraz obsługi inwestorów, niezależnie czy są to in-
westorzy turystyczni, rolniczy czy przemysłowi. Różnorodny charakter i indy-
widualne podejście pozwolą każdemu przedsiębiorcy znaleźć w Małopolsce 
swoje miejsce do skutecznego rozwijania biznesu, temu sprzyja także projekt 
Standardy Obsługi Inwestora w Małopolsce 2.0.

20 Standardy Obsługi Inwestora 21 Standardy Obsługi Inwestora

Bobowa  
– strefa rozwoju przemysłowego i nowych inwestycji 
Położona w powiecie gorlickim gmina Bobowa intensywnie rozwija swój po-
tencjał inwestycyjny, szczególnie w obszarze przemysłowym. Strefa Aktyw-
ności Gospodarczej w Siedliskach, która jest objęta statusem Specjalnej Stre-
fy Ekonomicznej (SSE), oferuje inwestorom uzbrojone tereny.  

– Pomimo sprzedaży większości działek, część terenów wciąż czeka 
na nabywców, a my chętnie pomożemy nowym inwestorom – zachęca Mar-
cin Wąs, burmistrz Bobowej. 

Atutem Bobowej jest dogodne połączenie kolejowe, które w połącze-
niu z rozwijającą się infrastrukturą techniczną (drogi, wodociągi, kanalizacja) 
podnosi atrakcyjność gminy. Władze gminy planują nabyć dodatkowe tereny 
inwestycyjne w sąsiedztwie strefy, aby jeszcze bardziej rozbudować ofertę dla 
przedsiębiorców.  

W kwietniu 2023 roku otwarto Punkt Obsługi Inwestora, który wspiera 
przedsiębiorców w procesach inwestycyjnych i promuje tereny inwestycyjne 
gminy. Bobowa kładzie nacisk na współpracę z inwestorami z sektora MŚP, ofe-
rując dogodne warunki dla przedsiębiorstw produkcyjnych. Gmina dąży rów-
nież do zwiększenia promocji gospodarczej, m.in. poprzez stworzenie dedyko-
wanej strony internetowej i intensyfikację działań informacyjno-promocyjnych. 

Stryszów  
– potencjał turystyczny i wsparcie lokalnego biznesu 
Gmina Stryszów, położona w powiecie wadowickim, charakteryzuje się ma-
lowniczym krajobrazem oraz bogatymi walorami przyrodniczymi, co czyni 
ją atrakcyjną lokalizacją dla inwestycji związanych z turystyką i rekreacją. Bli-
skość Jeziora Mucharskiego, które pełni funkcje retencyjne oraz rekreacyjne, 
daje duży potencjał do rozwoju usług turystycznych, w tym bazy hotelarskiej 
i gastronomicznej. Gmina prowadzi działania sprzyjające rozwojowi infra-
struktury turystycznej, takie jak budowa ścieżek rowerowych, miejsc rekre-
acji i tarasów widokowych. 

Stryszów wyróżnia się również korzystnym położeniem geograficznym 
– znajduje się w niedalekiej odległości od Krakowa, Wadowic oraz Skawiny, 
co zapewnia dobrą dostępność komunikacyjną, zarówno drogową, jak i ko-
lejową. To czyni gminę świetnym miejscem dla inwestorów szukających lo-
kalizacji blisko dużych ośrodków miejskich, ale z dostępem do spokojnej oko-
licy o walorach krajobrazowych. 

– Choć dopiero rozwijamy naszą ofertę inwestycyjną, mamy olbrzymi 
potencjał do przyciągnięcia przedsiębiorców z sektora turystyki – przekonu-
je Szymon Duman, wójt gminy Stryszów.  

Gmina planuje intensyfikację działań promocyjnych, aby lepiej wyko-
rzystać swój potencjał i przyciągnąć inwestorów, w tym poprzez promowanie 
produktów lokalnych i ekoturystyki. 

Stryszów posiada także wyjątkową inicjatywę wspierającą lokalnych 
przedsiębiorców, jaką jest inkubator kuchenny „Gościniec 4 Żywiołów”. Da-

Gmina Bobowa również dysponuje atrakcyjnymi terenami inwestycyjnymi
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Gmina Stryszów to nie tylko doskonałe miejsce do inwestycji, ale także fantastyczne krajobrazy
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W gminie Stryszów można inwestować i aktywnie spędzać czas

Gmina Libiąż. Tereny pod usługi przy ul. Krakowskiej, tzw. Wałgasz

Stryszów kusi przedsiębiorców nie tylko z sektora turystyki

Tereny SRK S.A. po Ruch II przeznaczone pod produkcję. Na przedsiębiorców czeka tutaj około 24 ha
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22 Wydarzenia

European Rover Challenge
Wrywalizacji wzięły udział 24 drużyny reprezentujące uniwersytety z całego świata. De-

cyzją jury zwyciężył szwajcarski zespół FHNW Rover Team, który najlepiej poradził so-
bie na tzw. Marsyardzie, czyli przestrzeni inspirowanej Czerwoną Planetą, gdzie toczyły się zma-
gania skonstruowanych łazików marsjańskich. Wydarzenie, przyciągające co roku setki wy-
bitnych naukowców, ekspertów i pasjonatów sektora kosmicznego, trwało od 6 do 8 września. 
Odbyło się na terenie Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie. 

Łaziki toczyły „pojedynki” na Marsie i Księżycu 
Finał ERC 2024 zgromadził studentów najlepszych technicznych uczelni, reprezentujących 
11 państw świata. Nie zabrakło również silnego polskiego akcentu, gdyż w zawodach wzięło 
udział aż pięć zespołów inżynierskich. 

Ostateczna faza zawodów była kulminacją kilku miesięcy wytężonej pracy zespołów 
nad unikalnymi projektami łazików, które rywalizowały na specjalnie przygotowanym torze 
imitującym powierzchnię Marsa. Zadania, z którymi mierzyli się uczestnicy, wiernie odtwa-
rzały prawdziwe misje realizowane przez agencje kosmiczne, takie jak NASA czy ESA, a więc 
wyzwania, przed którymi stają łaziki pracujące na Marsie i Księżycu. 

Podczas wydarzenia spotkali się przedstawiciele rodzimego i zagranicznego sektora ko-
smicznego, a także reprezentanci agencji kosmicznych, takich jak NASA, ESA czy DLR. Wśród 
prelekcji można było usłyszeć m.in. dr Swati Mohan, kluczową ekspertkę w NASA JPL i głów-
ną inżynier misji Mars 2020, a także Simona Jennera, reprezentanta Axiom Space, wiodące-
go dostawcy usług załogowych lotów kosmicznych. 

Uroczysta gala jubileuszowa i ceremonia medalowa odbyła się 8 września. Podczas niej 
odbyły się występy Chóru Nowodworskiego i Kolina Violin, a także słowo wygłosił Łukasz 
Wilczyński, prezes Europejskiej Agencji Kosmicznej, będącej organizatorem wydarzenia oraz 
prof. Jerzy Lis, rektor Akademii Górniczo-Hutniczej, będącej współorganizatorem i gospoda-
rzem wydarzenia. 

Kulminacyjnym momentem gali była ceremonia medalowa. Trzecie miejsce w zawo-
dach zdobyła drużyna ITU Rover Team z Turcji, zdobywając 1796,6 punktów na 3000 moż-
liwych do uzyskania. Zespół AGH Space Systems z Małopolski zajął drugie miejsce z wyni-
kiem 2026,5 punktów. Srebrne medale wręczyli im Jerzy Kopeć, dyrektor Departamentu Nad-
zoru Właścicielskiego i Gospodarki Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskie-
go, oraz prof. Jerzy Lis, rektor Akademii Górniczo-Hutniczej. Pierwsze miejsce zajęła Szwaj-
carska drużyna, FHNW Rover Team, z wynikiem 2258,24 punktów.  

European Rover Challenge zostało objęte patronatem honorowym Łukasza Smółki, 
marszałka Województwa Małopolskiego. 

Earth Rescue Challenge  
– Water Edition 
Podczas tegorocznej edycji odbył się także finał 
projektu Earth Rescue Challenge – Water Edition, 
ogólnopolskiego konkursu skierowanego do ucz -
niów szkół ponadpodstawowych.  

Konkurs polegał na prowadzeniu satelitar-
nej obserwacji swojego regionu i zaproponowa-
nie rozwiązania ochrony oraz zrównoważonego 
zarządzania zasobami wodnymi w oparciu o ze-
brane dane. Konkurs wygrała drużyna z Samorzą-
dowego Liceum Ogólnokształcącego w Opocz-
nie, której zwycięskie rozwiązania zostaną wdro-
żone w praktyce.

Siła rodziny  
w biznesie

Wmalowniczej Muszynie odbyła się trzecia 
w tym roku konferencja regionalna z cyklu In-

nowacyjna Małopolska. 12 września rozmawiano 
o roli i sile firm rodzinnych w regionalnej gospodar-
ce. Wydarzenie zgromadziło ekspertów, przedsię-
biorców oraz lokalnych liderów, którzy dyskutowali 
na temat kluczowych wyzwań i przyszłości firm ro-
dzinnych. Konferencję otworzył Wojciech Piech, peł-
nomocnik Marszałka Województwa Małopolskiego 
ds. przedsiębiorczości i rozwoju rynku pracy. 

Adam Łabęcki, współzałożyciel i dyrektor 
operacyjny firmy IDENTT, zaprezentował inno-
wacyjne narzędzia w zakresie automatycznej we-
ryfikacji tożsamości klientów. IDENTT wykorzy-
stuje sztuczną inteligencję i deep learning, by mi-
nimalizować ryzyko posługiwania się fałszywymi 
dokumentami. To świetny przykład, jak firmy ro-
dzinne potrafią łączyć tradycję z nowoczesnymi 
technologiami, kształtując przyszłość rynku po-
przez wdrażanie innowacji. 

Zofia Drohomirecka, właścicielka firmy Po-
żegnanie z Afryką, Michał Czekaj, prezes zarządu 
Dragon Poland oraz wiceprezydent ds. Przemysłu 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Krakowie, Ry-
szard Florek, współzałożyciel i prezes FAKRO oraz 
Jan Załubski, prezes Zarządu ZET Transport dys-
kutowali o „Rodzinnych korzeniach, nowocze-
snych gałęziach – roli tradycji i innowacji w budo-
waniu silnych firm rodzinnych”.  

Natomiast drugi z paneli – „Sukcesja jest ko-
bietą” – poświęcony był zagadnieniu sukcesji, czyli 
procesowi przekazywania firmy młodszemu poko-
leniu. O tym niełatwym temacie rozmawiały kobie-
ty-sukcesorki, które coraz częściej przejmują stery 
rodzinnych biznesów i z sukcesami je dalej rozwija-
ją. Naszymi ekspertkami były: Kinga Klimek, dy-
rektor Hotelu Klimek SPA, Marzena Maj, wicepre-
zes zarządu SMAY, Klaudia Romanowska-Okiń-
czyc, współwłaścicielka salonów Toyota i Lexus oraz 
Agnieszka Sendor, współzałożycielka i właściciel-
ka gospodarstwa rybackiego Pstrąg Ojcowski. 

Podczas całego wydarzenia uczestnicy mo-
gli skorzystać z punktu informacyjnego Funduszy 
Europejskich dla Małopolski. Konferencję zakoń-
czyło zwiedzanie pobliskiej rozlewni wody firmy 
Muszynianka – jednego z największych producen-
tów wody mineralnej, posiadającego najnowocze-
śniejszą linię produkcyjną w Polsce i jedną z nowo-
cześniejszych w Europie. 






